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Jak  rozległym i obfitym jest program 
ustawodawczy tegorocznej sesyi R a d y  p a ń 
s t w a  wskazują najlepiej następujące szcze
góły: Od chwili otwarcia sesyi t. j. od 4 
listopada 1873 rząd wniósł do obu Izb 40 
przedłożeń, pomiędzy którem i wiele posiada 
nadzwyczajną doniosłość jak  n- p. przedło
żenia wyznaniowe, projekt nowej ustawy 
akcyjnej i reforma podatków. Z inicyatywy 
samych deputowanych przybyło programowi 
16 wniosków po większej części wcale wa 
żnyck. Nad całym m aterjałem  pracuje dotąd 
18 komisyi, z których kilka a mianowicie 
komisya wyznaniowa, budżetowa, ekonomi
czna, kolejowa i podatkowa liczą po 36 
członków. Dotąd załatw iła Rada państwa 
ustawy o państwowych kasach zaliczkowych, 
o poborze podatków, o poborze rekrutów, 
o zniesieniu podatku inseratowego, o uwol
nieniu od opłat wyroków polubownych sądów 
giełdowych i wiele innych pomniejszej wagi.

Z tylu najrozmaitszych kombinacyi o 
składzie przyszłego g a b i n e t u  w ę g i e r  
s k i e g o  utrzym ała się dotąd i zdobywa so
bie wrzekomo coraz silniejszą podstawę w ła
śnie ta, k tó rą w pierwszej chwili uważano 
za najmniej prawdopodobną. W edług tej kom
binacyi dzisiejszy m inister handlu hr. Zi- 
chy stanąć m a na czele m inisterstw a prowizo
rycznego, które utoruje drogę stałem u i sil
nie zorganizowanemu gabinetowi. Dwa powody 
przemawiają w kołach parlam entarnych za 
takiem  załatwieniem przesilenia. Najpierw 
bowiem nazwisko hr. Zichy Die natrafia na 
tak  silny opór różnych stronnictw jak  pod
noszone dotąd kandydatury a powtóre tym
czasowa cecha gabinetu byłaby dla w szyst
kich frakcyi hasłem zawieszenia broni, k tó 
rego niezbędnie wymaga sprawa ustalenia 
stosunków parlam entarnych. Powtarzamy te 
wiadomości z zastrzeżeniem, chociaż dzien
nik, z którego je  czerpiemy, jes t przekona
ny o prawdziwości swoich informacyi.

Posiedzenia p a r l a m e n t u  n i e m i e c - l  
k i e g o  bardzo się ożywiły. Posiedzenie, na 
którem  przemawiał Moltke i następne, na 
którem  rozprawiano nad wnioskiem plebis
cytowym alzackich deputowanych, zwrócą 
na siebie uwagę całego europejskiego dzien
nikarstwa, Pierwsze wystąpienie reprezen
tantów Alzacyi i Lotaryngii było niezawod
nie bardzo gorźkim zawodem dlaks.Bism arcka 
i większości liberalnej. Pomimo trzechlet
niego wytężania wpływów germanizacyjnych, 
pomimo tak  znacznej emigracyi Francuzów 
z obu nowych prowincyi niemieckich, ży
wioł francuski zatrzym ał tam  wpływ panu
jący a najlepszym tego dowodem jest sta
nowisko deputowanych alzacko-lotaryńskich, 
zaznaczone tak  dobitnie przez Teutscha w7 
parlam encie niemieckim. Samo wystąpienie 
Alzatczyków nie przeraziło może większo
ści tak dalece jak  rezultat głosowania nad 
wnioskiem plebiscytowym, za którym  pow
stała  stosunkowo dość liczna garstka depu
towanych z innych części Niemiec. Głoso
wanie to dowiodło, że jedność niemiecka ma 
wielu a wielu niebezpiecznych przeciwni
ków. Na to wskazują teraz dobitnie organa 
do rządu zbliżone i przedstawiają większo
ści parlam entarnej, jak  niezgodnym z dobrem 
Niemiec jest jej opór przeciw niektórym po
stanowieniom ustawy wojskowej. Upomnie
nie to odniesie skutek niezwodny.

Zwycięztwo przy ostatnich wyborach 
zachęciło B o n a p a r t y s t ó w  do postawie
nia własnych kandydatów przy naznaczo
nych na dzień 1 m arca wyborach uzupeł
niających. W departam encie Vieune kandy7- 
duje zagorzały B onapartysta Beaucham p i 
dotąd liczyć może na zwycięstwo, bo popie
ra ją  go także inne żywioły monarchiczne) 
które swego kandydata nie zdołałyby prze- 
przeć a pragną koniecznie obalić kandyda
turę republikańską.

K s i ą ż e  S e r b s k i  ma z pewnością 
odwiedzić Sułtana w marcu. Nowy prezy
dent gabinetu m iał uwiadomić o tern skup- 
czynę serbską na poufnem posiedzeniu, przy- 
czcm wskazał jako główne punkta swojego

program u: utrzymanie dobrych stosunków 
z Turcyą, przyjaźń z wszystkiemi m ocar
stwami a mianowicie z sąsiedniemi. Równo
cześnie dowiaduje się P- Lloyd z Belgradu, 
że nastąpiło porozumienie międy Serbią a 
Turcyą tak  co do kwestyi zwornickiej jak  i 
kolej o ej.

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  19. lutego.

^  Wychodzi tu  w "W iedniu dziennik 
wiernokonstytucyjny, liberalny i dem okraty
czny, k tóry  wszelako nieraz już przeciw ni
kom politycznym wielkie oddawał usługi, 
wyłamując się codziennie z więzów karno
ści, jaką przestrzegają inne dzienniki stron
nictwu oddane, nie zważa wcale na interes 
sprawy, której niby hołduje, lecz nihilisty- 
czną swą krytykę rozciąga na wszystko, je 
żeli tylko zdolne jest sprawiać wrażenie i 
wywołać senzacyą, przyczem nie grzeszy 
wielką skrupulatnością lub sumiennością w 
rozróżniania między prawdą lub nie prawdą. 
Jeżeli wiadomość sprawia efekt, to może 
być zmyśloną, można ją  nawet sprostować, 
ale efekt pozostaje i nie chybił celu, 
t. j. reklamy dla dziennika. Wczoraj i dziś 
pismo, przeciw którem u zwracamy uwagi 
nasze, miało swe beaux jours pod względem 
senzacyjnych wiadomości, naturalnie zmy
ślonych. Wczoraj dowiedzieliśmy się o re
wolucyjnie radykalnych zamiarach tak  zwa
nej Rechtspartei (frakcyi hr. Hohenwarta), 
straszono stronnictwo wiernokonstytucyjne 
widmem wniosków o zaprowadzenie gloso 
wania powszechnego, zniesienie kuryj wy
borczych i t. d., a zarazem napomniano to 
stronnictwo, aby w tych wnioskach nie dało 
się wyprzedzić „klerykałom,“ czyli innemi 
słowy dziennik w mowie będący przemawiał 
za licytacyą w liberalizmie. Dziś jeszcze 
bujniejszą zdi-adza wyobraźnię. Jakby je 
den z jego współpracowników prowadził 
pióro w Radzie m inistrów , zdaje on sprawę 
z konferencyi m inistrów, przytacza - treść 
przemówień Najj. Tana i ministrów, licząc

naturalnie na pobłażliwość czytelników a 
sensem moralnym wywodów tego dziennika 
jes t twierdzenie jego, iż ostatni reskrypt 
monarszy z d. 8 b. m., kontrasygnowany 
przez prezesa ministrów, był niespodzianką 
dlą rządu. Takim bajkom nie zaprzecza się,
0 takich bajkach warto tylko wspomnieć 
jako o ciekawej ilustracyi tutejszych stosun
ków prasowych.

Dziś odbyła się w sali inauguracyjnej 
tutejszej Akademii nader piękna uroczystość. 
Słynny profesor anatomii patologicznej Ka
rc i Rokitansky obchodzi dziś jubileusz swych 
urodzin 70 letnich. N. Pan tudzież król 
włoski uczcili jub ila ta  wysokiemi orderami. 
Około 40 rozmaitych deputacyi przybyło a- 
by złożyć swe hołdy uczonemu mężowi, któ
ry w ciągu la t 30 zrobił przeszło 40.000 
sekcyj anatomicznych i naukę o rozpozna
waniu chorób i ich siedzibie podniósł do nie
zwykłej wysokości. Rokitansky różni się od 
innych uczonych tą  głównie zaletą, iż po
mimo wieku swego, pomimo 30 letniego 
przeszło działania jako profesor nie zesta
rzał się, iż zawsze nietylko dotrzym ał kro
ku nauce ale ją  nawet wyprzedził. Może 
jeszcze całego pokolenia trzeba, zanim na
uka nowe wykaże rezultata na polu anato
mii patologicznej. Szkoła wiedeńska m a s ła 
wę niezbitą w świecie lekarskim, a ojcami 
tej szkoły są Oppolzer, Schuh, Skoda, H yrtl
1 Rokitansky. Bardzo pięknie postąpiła so
bie Akademia Krakowska, że wysłała pro
fesorów Piotrowskiego, Biesiadeckiego i  Ma
durowicza jako reprezentantów Uniwersyte
tu  Jagiellońskiego, by powinszować jub ila 
towi dostąpienia dnia tak zaszczytnego. Ci 
trzej profesorowie byli uczniami Rokitan- 
skiego ; prof. Biesiadecki, poświęcający się 
tem u samemn przedmiotowi, należy nawet 
do ulubieńców Rokitanskiego. Dziś wieczór 
młodzież akademicka wyprawia na cześć ju 
bilata pochód z pochodniam i; równocześnie 
odbędzie się w Kursalon w Siadtparku uczta 
również na cześć Rokitańskiego.

Historya w XIX. wieku.
i i .

Więcej może znanym i czytanym po 
świecie jest Amadeusz Thierry z powodu 
swego talen tu  dramatycznego. W dziełach 
swoich: I lis to irc  des Gaulois a osobliwie 
w Ilis to ire  de laG aule, szkicuje najpiękniejsze 
dram ata jeden po drugim, rozciekawia kun 
sztownem zestawieniem wypadków, i znako
m itą charakterystyką osób trzym a wyobraź
nię czytelnika na uwięzi.

Przy nim wymienić należy imię Beule, 
znane powszechnie z prac różnych w lieim e  
des dcux M ondes. H istoryk ten świetnie re 
prezentuje do dziś dnia s z k o ł ę  o p i s o w ą  
francuzką i trak tu je  czasy Peryklesa, Augu
sta  i pierwszych cesarzów w sposób tak 
ciekawy i przystępny, że może służyć za 
wzór, jakim  sposobem można panować nad 
wyobraźnią czytelnika i przenosić go raz 
do pałacu cesarzów rzymskich, to znów 
w najwyższe sfery towarzystwa ateńskiego.

Wielki historyk kultury, którem u h i
storya francuzka winna swoje źródła a k tó 
ry jako autor przedstawia stanowisko cywi- 
lizatorskie swego narodu w obec całego św ia
ta, co się mu zresztą jako Francuzowi wy
bacza — mówię tu  o Guizocie — nie może 
się jako historyk równać z poprzednio wy
mienionymi. Jako mąż stanu i jako histo
ryk trzym a się stanowiska prawa silniej, 
niż jego obszerny widokrąg i ogromna wie
dza na to pozwala, pomimo tego szkoła je 
go je s t stronnictwem, ale chwiejnem i s la 
bem, k tó ra graniczy z skrajnym liberali
zmem, a z drugiej strony z legitymizmem.

Doktrynerski rygoryzm i system aty
czność naczelnika, który chce zostać kon

serwatywnym nawet w opozycyi, nie da się 
żadną m iarą pogodzić z pojęciem o stron
nictwie, któreby mogło cośkolwiek przepro
wadzić. Jako historyk kultury je s t znako
mitym i jako taki zajmuje pierwszorzędne 
stanowisko w dzisiejszym ruchu umysłowym. 
Przypominam tu  jego główniejsze dzieła j. t. 
H istoire generale de la ck ilisa tio n  en E u ro 
pę  et en France, H isto ire  dc la  revolution  
en Angleterre, Memoires. M editaUons et etu- 
des mora^es, E tudes sur les beaux arts , 
Shalcspcare et son temps itd. Obok Guizota 
wypada wymienić Salrandego, dalej ks. Bro- 
głie, hr. St. Priest, Basina, Roderera i Bi- 
gnona. Ci ostatni należą do szkoły publiey- 
styczno-pamiętnikowej.

Deklam atorski i poetyczny Lam artine, 
używa wielkiej sławy po świecie i wielu 
bardzo się podoba. Z tern wszystkiem pisze 
historyę, jak  kobieta, i nigdy go na seryo 
brać nie trzeba. Charakterystyka osób za
leży od jego fantazyi, a nienawiści polity
czne, jak przeciw Napoleonowi, czynią go 
często śmiesznym a  zawsze stronniczym. 
Prace jego na polu historycznym jak  H i-  
sioire dc G-irondins, H isto ire de la B esłaura-  
tinn, H isto ire de lu Bevolution 1848 itd. nie 
mają wielkiego znaczenia. Manieruje efekta
mi, pozuje, anegdotkami chce rozciekawić, 
kontrastam i oślniĆJ jedne, tylko katastrofy, 
co silnie i prawdziwie dramatycznie układa. 
Jego sławna historya rewolucyi lutowej jest 
prędzej m uzykalną deklamacyą, jak  liistoryą.

Micheletowi jak  mówią brakuje logiki, 
aby być geniuszem. Bogactwo duchowe nie 
może się zmieścić w formę i nie da się 
uporządkować, ale zato ma wielki instynkt, 
którym pochwyci wszystko i wynajdzie. Mi
cheletowi trzeba wierzyć a to zależy od do
brej woli czytelnika i od pracy drugiego, 
który udowodni to, czego on sam nie do
wiódł. Prace jego historyczne: H istoire de 
la F rance jusg ića  X IV sicc le , Bepubligiie ro-

maine, M em oires de L u ther , czytają się 
z y/ielką przyjemnością.

Jest inny historyk francuzki, którego 
osoba może służyć za dow ód, do jakich 
rezultatów nauka bistoryi dojść może i o 
ile z jej pomocą teraźniejszość rozumieć i 
przyszłość obliczyć można. Zdaje się, że nie 
było podobnego historyka, któryby tak  głę
boko i logicznie myślał i był tak  wszech
stronnie wykształcony jak  Toqueville. Jako 
filozof historyczny zajmuje pierwsze m iejsce; 
mało ludzi ma równie śmiały, pewny i ni- 
czem nie krępowahy pogląd na rzeczy i 
równie silne polityczne p rzekonania, do 
jakich on doszedł życiem i pracą history
czną. Gdyby kto w ątp ił, co historya dać 
może, niech przeczyta dokładnie jego dzieła, 
z ty tu łu  przynajmniej wszędzie znane, a 
ujrzy jak  wygląda dojrzały owoc pracy i 
doświadczeń wielu wieków.

Pessym ista Randot może interesować 
tylko Francuza. Podnosi zamarłe życie ko
munalne, żąda decentralizacyi Francyi, jest 
namiętnym pessym ista, ale czasem , zdaje 
się, jakby m iał słuszność za sobą.

Louis Blanc jes t historykiem socyal- 
nym. H istorya  rewolucyi ustaliła jego sławę 
a chociaż autor wszędzie jes t tendencyjnym, 
stronniczym i niewiarygodnym, to jednak 
obszar wykształcenia i studyów krytycznych, 
wyższy u m y sł, skupiona m y ś l, swoboda i 
pełna fantazyi dykeya, robi mu miejsce 
między pierwszymi historykam i Francyi.

W ielki ten ruch historyczny we Francyi 
udzielił się ościennym narodom i wywołał 
znakomitych ludzi w Anglii i w Niemczech, 
ja k  G rotę, Macaulay, Bancroft, Prescott, 
Hallam, Alison, Mahoń, Kemble, Ticknor, 
Oarlyle — Raumer, Schlosser, Rankę, Waiz, 
Dunker, D roysen, Momsen, Hiiusser, Ger- 
vinus, Sybel, Schmidt i t. p. Anglicy znają 
gruntownie interesa swego kraju, znają do
brze swoje instytucye i umieją praktycznie

oceniac- ludzi stojących na czele rządu, 
czego Niemcom najczęściej brakuje. Pocho
dzi to ztąd, że we Francyi i w Anglii piszą 
historyę ludzie, którzy albo sami dotknęli 
się spraw publicznych, albo żyją pełnem 
życiem poiitycznem, gdy w Niemczech piszą 
historyę profesorowie, którzy się nigdy spraw 
państwa nie dotknęli, prawdziwych interesów 
społeczeństwa nie rozumieją , wielkiej akcyi
i ambitnych charakterów nie pojmują, da- 
Y«7nych instytucyi swego własnego kraju nie 
znają i wszystko drugorzędnemi motywami 
tłumaczą.

Nic też dziw nego, że mają szkołę 
subjektywną i objektywną. Należy im przy
znać, że ogromną pracą w historyi powsze
chnej rozszerzyli widokrąg ludzki i dostar
czyli materyałów, na podstawie których 
historya w umiejętność przekształcić się 
może. Z wymienionymi historykam i zamyka 
się okres drugi.

Tymczasem wśród tego ruchu history
cznego a nawet już w samych dziełach 
francuzkich mistrzów, zaczęły się pojawiać 
nowe źródła i nowe prądy, które całą hi
storyę w inne koryto przeprowadzić usiłują. 
Prądy te rosną, wciskają, się w teraźniej
szość i przeszłość i z całem poczuciem skon
solidowania i poprawienia stosunków towa
rzyskich, postawienia ich na równi z wiel- 
kiemi wynalazkami naszych czasów i zwięk
szonych potrzeb, z całem poczuciem postępu 
idei, prowadzą rozwój i przemianę uniw er
salnego charakteru za sobą.

Są to naturalne skutki owego olbrzy
miego p rzew ro tu^  który całym masom ludu 
przyniósł równość polityczną i  każdemu 
krajowi przysporzył miliony nowych współ
obywateli. Nic dziwnego, że historya musiała 
się pierwsza z tym nowym nabytkiem  racho
wać (Mignet, Thierry, Louis Blanc i i.) Raz 
zająwszy się nowemi elementami zaczęto 
badać ich przeszłość, wpływ ich na wypadki
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R A D A  P A Ń S T W A .

Na ostatniem posiedzeniu komisyi dla 
ustawy o towarzystwach akcyjnych przed
miotem obrad była instytucya rady nadzor
czej. M inister sprawiedliwości dr. Glaser 
oświadczył w tej mierze, że należy robić 
scisłą różnicę pomiędzy radą zawiadowczą 
względnie naczelnikiem towarzystwa akcyj
nego, a radą  nadzorczą. Rada nadzorcza 
jest tylko organem kontrolującym, dlatego 
nie odnoszą się do niej postanowienia o wy
nagrodzeniach dla rady zawiadowczej. Mi
n ister nie radzi, ażeby dia rady nadzorczej 
ustanowione było wynagrodzenie bez wzglę
du na rezu ltat obrotu, gdyż stałe remune 
racye mogą wyrządzić ujmę powadze 
i nadać członkom rady nadzorczej stanowi
sko urzędników towarzystw. Przy pierwszym 
ustępie art. 204, który postanawia, że człon
kowie rady nadzorczej osobiście i solidarnie 
odpowiadają za szkodę wyrządzoną przez nie
wypełnienie obowiązków, dep. Gomperz za
uważał, że wyraz „niewypełnienie obowiąz
ków1' jes t nadto rozciągły, bo w ustawie 
obowiązki te  nie są wyszczególnione. Mini
ster dr. Glaser nie podziela tego zdania. 
Postanowienie powyższe jest ważne co do 
towarzystw akcyjnych. Ponieważ rada nad
zorcza ma być obowiązkowo ustanowioną, 
więc należało postarać się o odpowiednią 
sankcyę. Zakwestyonowane postanowienia 
nie wprowadzają rzeczy całkiem nowej, lecz 
norm ują to, co dotąd już istniało. Zmianą 
w tekście rząd pragnął tylko uczynić zadość 
moralnemu zobowiązaniu, ażeby zapobiedz 
lekceważeniu prawnych postanowień. Oczy 
wiście solidarność rozciąga się tylko na 
tych, którzy przyczynili się do wyrządzenia 
szkody, co wypływa z § 1302 kodeksu cywil
nego. Rząd nie obawia się nadto rozciągłe
go zastosowania zakwestyonowanycli wyra
zów, gdyż ciążący na poszkodowanych obo
wiązek dowodzenia u trudnia tak  dalece pro- 
cesa o powetowanie szkody, że raczej oba
wiać się należy nadto ścieśnionego zasto
sowania tych wyrazów. W końcu dla usu
nięcia wszelkich obaw przyznaje mówca n a 
stępującą stylizacyę: Członkowie rady n ad 
zorczej są obowiązani postępować przy 
nadzorowaniu obrotu towarzystwa z s ta 
rannością i pilnością zwykłego kupca. 
Za szkodę spowodowaną świadomem i opie- 
szałem zaniedbaniem obowiązków odpowia
dają członkowie osobiście i solidarnie. Ko- 
misya zgodziła się na tę stylizacyę.

Na ostatniem posiedzeniu komissyi 
budżetowej dr. H erbst, referował o tytule: 
Subwencye i dotacye. Przy dyskusyi nad 
pozycyą: kolej lwowsko-czerniowiecko-jasska 
dep. dr. Giskra i R itter oświadczyli, że 
wstrzymują się od rozprawy i głosowania. 
Komissya wnosi przyjęcie kwoty 1.490.000 
złr. w srebrze. Dep. Wolfrum interpeluje 
rząd, ja k  się zachowa wobec ewentualnych 
pretensyi koncesyonowanych kolei co do ubyt
ku, spowodowanego w rachunkach obrotu 
zam ianą srebrnej waluty na złotą w Niem
czech. Minister skarbu oświadcza, że wobec

dziejowe i naturę samych m as ; wywołano 
na pomoc antropologią, socyologią, biologią, 
ekonomią, m edycynę, sztuki piękne i wszy
stkie wpływy natury  na człowieka. Padania 
te  prowadzone wszędzie z równą skwapliwo- 
ścią, choć z niejednakim skutkiem , odsła
niają coraz nowy widokrąg i zachęcają 
każdego do złożenia choćby małej cegiełki 
przy tej wielkiej budowie.

Historya opowiadała nam dotąd wy
padki w po rząd k u , w jakim  po sobie n a
stępowały, nie będąc w stanie ich wytłu 
maczyć, bo ignorując uczucia i wyobrażenia 
miljonów ludzi , zajmowała się prawie wy
łącznie pewną tylko w arstw ą, domami pa
nujących i czynami sławnych osobistości. 
Dlatego też wypadki historyczne wydają się 
nieraz kaprysem n a tu ry ; stoją dziwne i nie
zrozumiałe, bez związku z przeszłością, bez 
spójni z obecnym stanem , a jednak każdy 
czuje, że historya winna być przedewszy- 
stkiem  pośrednikiem między przeszłością 
a teraźniejszością. Nic dziwnego, że bez 
związku nagromadzone fak ta , nie mogą być 
m ateryałem  dla umiejętności a historya jest 
z nimi niczein więcej, tylko sztuką.

Aby się s ta ła  umiejętnością, potrzeba, 
aby wszystkie wypadki w ścisły, logiczny 
porządek następstw a ujęte zostały. Aby do 
tego dojść, potrzeba wyszukać normę ich 
współistnienia, trzeba t e ,  które są dobrze 
znane, zestawić i porównać ze sobą, wydo
być z nich cechy wspólne i pozostawić fakt 
generalny, jako prawo historyczne, które 
będzie służyło do ustalenia porządku i wy
jaśnienia wypadków nawet t a m , gdzie ma- 
teryału  brakuje. Tym sposobem powstaje 
jedno prawo, które się da zastosować wszę
dzie, wytwarza wszędzie ogniwo w porząd
ku historycznym, może wyjaśnić mniej zna
ną epokę, poucza i dozwala zaglądnąć w 
przyszłość, j

gwarantowanych kolei żelaznych rząd obo 
wiązany jest wypłacać ustanowioną sumę w 
austryjaokiem srebrze. Zarazem uzasadniał 
m inister prelim inarz co do kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej. Dep. br. Pino postawił wnio
sek przyjęcia w tej pozycyi 1,590.009 złr. 
Gdy dr. Rrestel sprzeciwił się takiem u p o d 
wyższeniu subwencyi, br. Pino cofnął swój 
wniosek. Po dłuższej rozprawie, w której 
brali udział dep. Steffens, Wolfrum i dr. 
Klier, komissya przyjęła wniosek referenta. 
W pozycyi ósmej * kolej Karola Ludwi
k a11 komisya uchwaliła zgodnie z wnioskiem 
referenta 600.000 w srebrze, w pozycyi dzie
wiątej „Kolej Albrechta* taką samą kwotę.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u str ia -W ę g r y . Najdostojniejszy 
Cesarzewiez zwiedził 18. b. m. tanią kuchnię 
na przedmieściu wiedeńskiem Leopoldstadt. 
Powitany na wstępie przez protektorki za
kładu, dostojny gość powitał wszystkie damy 
najuprzejmiej, pochwalił ich gorliwość, ofiar
ność i troskliwość o los biedniejszych klas 
a następnie przemówił do każdej kilka słów 
uprzejmych. Gdy cesarzewiez wszedł do 
sali jadalnej, goście wstali od stołu i powi
tali Go trzykrotnym  okrzykiem. Cesarzewiez 
podziękował uprzejm ie, obszedł wszystkie 
stoły i przemawiał do kilku młodszych go
ści a mianowicie studentów. Cesarzewiez 
spróbował kilku potraw, chwalił ich gatunek 
i odszedł pożegnany entuzjastycznemi okrzy
kami.

— Peszteński korespondent BohcmU 
podaje taki obraz położenia politycznego. 
Pomysł rozwiązania sejmu do niedawna po
tępiony stał się naraz poniekąd popularnym. 
Przy badaniu powodów tego objawu naby
wa się przekonanie niekorzystne dla usta
lenia stosunków konstytucyjnych. Gdyby 
w Węgrzech parlam entaryzm  uświęcony 
wiekową tradycyą nie zrósł się tak  silnie 
z ludem, należałoby się obawiać, że dzisiej
sze stosunki zadadzą mu cios śmiertelny. 
Znikła nadzieja skonsolidowania albo zlania 
się stronnictw, bo po dokonanym rozkła
dzie nie utworzył się zawiązek krystaliza- 
cyjny dla nowego stronnictwa. Niektórzy 
patryoci powtarzają rzeczy, w które wierzyć 
trudno. Jedni tęsknią za czasami Bacha z 
ich uregulowaną adm inistracyą a drudzy u- 
trzymują, że tylko dyktatura mogłaby oca
lić kraj z opłakanego położenia. N ikt nie 
występuje z taldemi myślami publicznie i 
na tein polega rękojmia, że rozwiązanie 
przesilenia nie nastąpi w sposób antikon- 
stytucyjny. Rozwiązanie sejmu może tylko 
pod tym warunkiem liczyć dużo zwolenni
ków, jeżeli rząd nie będzie się spieszyć z 
rozpisaniem nowych wyborów i korzystając 
z pokoju przygotuje reformy, których teraz 
w obec ciągłych zajść parlam entarnych w ża
den sposób podjąć niemoże. Nieco pomyślniej
sze zbiory, które dotąd są wcale prawdo
podobne wprowadziłyby w jesieni wyborców w 
nastrój rozsądniejszy, gdy tymczasem dzi
siaj hasło nowych wyborów powiększyłoby

Każdemu człowiekowi — mówi jeden 
z historyków tej szkoły — który rozmyśla 
zamknięty w swoim gabinecie, będzie się 
wydawało, że do ucywilizowania narodu b ar
barzyńskiego, wystarczy edukacya jeduej, 
dwóch a wreszcie trzech generacyj. Tym 
czasem pokazało się, że potrzeba było 300 
lat, aby ludy północnej Ameryki mogły po
jąć to, co nam się wydaje bardzo prostem.

Jeżeli w starożytności ludy hiszpań
skie, galickie i bretońskie dopiero po d łu
gich wiekach przyswoiły sobie cywilizacyę 
rzymską, można sobie z łatwością wytłuma
czyć braki i różnice w ustroju społecznym 
i intellektualnym  narodów, które m ają sto
pniowo młodszą cywilizacyę. Te dwa przy
kłady okazują, jakim  sposobem kombiuaeya 
znanych faktów, stawia prawo, które da się 
wszędzie zastosować.

Przedewszystkiem jednak potrzeba do 
pewnego stopnia uznać ideę fatalizmu w hi- 
s to ry i, jako siłę, która w pochodzie swo
im miażdży w pył wszelką potęgę ludzką 
a która polega na tern doświadczeniu * 
że żaden człowiek nie może być panem 
stosunków, jakie przeszłość stworzyła i 
choćby sam na czele świata robił hi- 
storyą, biegu wypadków, ani powstrzymać 
ani przyspieszyć nie może. _ Jest to prawo 
porządku, w jakim  następują wypadki, wy
nalazki i zjawiska społeczne, często w 
początkach swych mało widoczne a po
tężne w swoich następstwach. Fatalizm 
ten nie jest hipotezą, je s t to prawda z ogni
stą twarzą, która nie raz już spaliła skrzy 
dła fantazyi ludzkiej i pokruszyła wolę tych, 
co się czynami nad wiek swój wynieść chcieli. 
Tak jak  każden ak t umysłowy zależy od 
pracy myśli poprzedników i współczesnych, 
tak wszystko, w co ogół ludzki wierzy, co 
myśli, opinie, idee, prace i produkta umy- 
glowe a nawet sami geniusze ograniczeni są

tylko powszechne zamięszanie. Ale je s t je 
szcze jedna ważna przeszkoda: delegacje.
Jeżeli wspólna reprezentacja monarchii ma 
jeszcze w tym roku załatwić budżet na r. 
1875, to m andaty nie mogą zgasnąć przed 
zakończeniem deiegacyi t. j. przed końcem 
maja.

— Celem wykonania §. 1. ustawy z 15. 
kwietnia 1873 regulującej płace państwowego 
personalu nauczycielskiego, urzędników b i
bliotek, §. 8. ustawy z 9. kwietnia 1870 
regulującej płace profesorów szkół średnich 
przez państwo utrzymywanych wreszcie §. 5 
ustawy z 19. m arca 1872 o płacach perso
nalu nauczycielskiego przy państwowych se 
minaryacb nauczycielskich wydał p. mini
ster oświecenia reskrypt z następującemi po 
stanowieniami:

1. Posunięcie profesora państwowej 
szkoły średniej (gimnazyum, realnego gimna 
zyum , szkoły realnej) albo państwowego 
zakładu naukowego dla nauczycieli lub nau 
czycielek do ósmej klasy, tudzież udziele
nie dodatku za zasługę, następuje z urzędu 
na wniosek krajowej władzy szkolnej wsku
tek zarządzenia m inistra oświecenia. Pro
śby profesorów i dyrektorów o przyznanie 
takiego wyszczególnienia petentom  nie będą 
uwzględniane.

2. Wniosek przyznania ósmej klasy 
postawiony być może tylko na rzecz takich 
profesorów, k tórzy: a) pobierają już trzeci 
dodatek pięcioletni i b) miarę zwykłego 
pełnienia obowiązków w takim  stopniu prze
wyższają, że są godnymi osobnego odszcze- 
gólnienia.

3. Wniosek przyznania dodatku za za 
sługę poparty być musi oprócz dowodu zu
pełnie odpowiadającego obowiązkom i sku
tecznego prowadzenia urzędu nadto jeszcze:
a) na polu umiejętnem znaczniejszeini pra 
cami literackiem i albo b) na polu szkolni
ctwa działa lnością , która wpływa bardzo 
skutecznie na pojedyńcze gałęzie nauki albo 
na szkolnictwo w ogóle.

4. Dodatki za zasługę w uznaniu zna
komitych prac dydaktyczno-pedagogicznych 
przyznawane będą tylko rzeczywistym dy
rektorom albo profesorom, którzy m ają już 
ósmą klasę.

Wnioski zastosowane do tego rozpo
rządzenia stawione być mogą tylko na koń
cu roku szkolnego, przy czem dodane ma 
być dokładne ocenienie działalności całego 
personalu nauczycielskiego w kraju.

Z powodu licznych wniosków o przy
znanie tytułów dyrektora nauczycielom 
szkół ludowych ministerstwo oświecenia wi
działo się spowodowanem zwrócić uwagę 
krajowych władz szkolnych na tę  okoliczność, 
że nadanie takich tytułów ma cechę publi 
cznych odszezególuień a zatem nie może 
nastąpić na prośbę nauczycieli. Jeżeli nawet 
powiatowa władza szkolna z własnej inieya- 
tywy taki wnioski postaw i, c. k. krajowa 
władza szkolna powinna je  najstaranniej 
zbadać. Tylko dłuższa i wybitna działalność 
w urzędzie nauczycielskim ma być uwzglę 
dnioną, przy czem nie może być pom iniętą 
względna zasługa w obec całego stanu n a
uczycielskiego szkół ludowych.

epoką w której żyją , duchem wieku — są 
synami swego czasu.

Prawo to nie stoi w sprzeczności z ża- 
dnem wyznaniem, rozum ludzki musi je po
przeć a umysł uwierzyć, że Bóg nakreślił 
pewne prawa biegom wypadków a człowie
kowi zostawił podostatkiein wolnej woli w 
jego zakresie, ale nie pozwala, aby św iat i 
przyszłość zależały od jednostki.

Takie są podstawy i metoda nowego 
rozwoju historycznego w naszym wieku. Jest 
to okres trz e c i, po okresie restauracyjnym  
i po okresie wielkiej szkoły opisowej fran- 
cuzkiej — okres przejściowy, który zbiera 
dopiero m ateryały do nowej historyi i prze
kształca ją  w umiejętność. Nie wyszedł on 
jeszcze zupełnie z kolebki filozofii, i kto 
wie, kiedy z niej wyjdzie...

Jak ie korzyści nowy prąd historyczny 
przynieść światu może, nie tu miejsce do
wodzić. To jasna, że ustalił już dotąd nowy 
cel dla h is to ry i, że zamiast uwieczniania 
brutalnej siły, podstępu i ciągłej walki lu 
dzi z ludźm i, dziś chodzi o historyą ludz
kości i rozwoju jej cywilizacyi. W obec te 
go, znikają powoli ludzie krwawej sławy i 
pokazują się z ukrycia inni, którzy ludzko
ści wielkie korzyści przynieśli i na rozwój 
wypadków, zmianę uczuć i wyobraźni ludz
kiej, potężny wpływ wywarli. Metoda wspo
mniana ustala historyczne prawa i daje no
we i siine podstawy dziejom, a zgłębione i 
wytłumaczone fakta z ich przyczynami i 
następstwami pozwalają wglądać w przy
szłość, obliczyć ją  i być może, że doświad
czenie wieków stanie się kiedyś wskazówką 
dia czynności ludzkich.

K.

S f ie i i tc y .  Posłowie alzacko-lotaryńscy 
są teraz bohateram i dnia w Berlinie. Oto 
ich nazw iska: Dr. Raess, biskup Strassburga, 
Dr. Dupont des Loges, biskup Metzu, Lauth, 
Teutsch, Haeffely, Dr. Abel, Philippi, Ger- 
mam, W interer, Guerber, Simonis, Sohnlin, 
Pougnet i baron Schauenburg, — Hartmann. 
W sali obrad parlam entu pojawili się po 
raz pierwszy dnia 16. b. m. Zajęli miejsca 
po prawicy za stronnictwem starokonserwa- 
tywnem. Biskupi w sukniach duchownych 
z wszystkiem; oznakami biskupiej swej "go
dności. łańcuchem , krzyżem i pierścieniem 
zatkniętym  na fioletowych rękawiczkach, 
których nie zdejmowali wcale. Członkowie 
stronnictwa centrum  przyjęli ich z wielkiem 
uszanowaniem; dep. Reichensperger i Moufang 
zbliżyli się do nich , a ten ostatni przystą
piwszy do obydwu biskupów, ucałował ich 
w rękę. Wszyscy deputowani Alzacyi i Lo
taryngii ozdobieni są wstęgą legii honorowej.

— Komitet wyborczy katolicki w Al
zacyi i Lotaryngii ogłaszając dokładny r e 
zultat wyborów w tych ziem iach, dodaje 
w końcu : “Katolicy ! Możecie być zadowoleni. 
Spełniliście dzielnie waszą powinność; cały 
świat wie o d tą d , że Alzacya i Lotaryngia 
są katolickiemu Zwyciężyliście większością 
przeszło 160.000 głosów. Tak zwana paitya  
alzacka otrzymała tylko 41.949, stronnictwo 
niemieckie 5193 a socyalui demokraci tylko 
6S0 głosów. K atolicy! Macie to zawdzięczyć 
jedynie waszej stanowczości i solidarności. 
Katolicy! jedna tylko nauka wypływa dla 
was z tych wyborów, a to , że zawsze mo
żecie zwyciężyć, jeżeli tylko zechcecie!“

— (Z parlamentu niemieckiego). Wczoraj 
podaliśmy w telegraficznem stresz zeniu 
przebieg posiedzenia parlam entu niemiec
kiego, z 18 b. m. na którern po raz p ier
wszy odegrali rolę posłowie alzacko-lota
ryńscy. Uzupełniamy dziś to krótkie spra
wozdanie umieszczając główne ustępy mewy 
dep. Teutscha, k tóra też wysoki interes 
budzi w całym politycznym świecie.

Deputowany ten zabrał głos dla umo
tywowania wniosku swego i swoich towa
rzyszy, aby ludność alzacko lotaryńską, któ
ra trak ta tem  frankfurckim wcielona została 
do Niemiec, wezwano do oświadczenia, czy 
zgadza się na to wcielenie. Przytem zażą
dał także aby deputowanym, którzy nie 
władają językiem niemieckim pozwolono u- 
żywać w ciągu bieżącej sesyi języka fran- 
cuzkiego. Parlam ent odrzucił to żądanie. 
leuŁscb przeto korzystając z przepisów re 
gulaminu począł czytac mowę, dla umoty 
wowania pierwszego swego wniosku.

Oto przemówienie jego w głównych u-
stępach.

„Mieszkańcy Alzacyi i Lotaryngii, któ
rych reprezentujemy w tym parlamencie, 
postawiliśmy nader ważny wniosek, z k tó 
rego radzibyśmy się dziś wywiązać. Z ada
niem tu naszem objawić panom inteneye 
naszych wyborców co do owego trak ta tu , 
mocą którego odarto ich gwałtem z ich n a 
rodowości. Interesem jes t Niemiec aby o 
tem^ się dowiedziały, a co do nas. prosimy 
abyście chciel: poświęcić nam na chwilę 
swą uwagę. Po korzyściach odniesionych 
przez was w wojnie ostatniej, naród wasz 
m iał bez zaprzeczenia prawo domagać się 
wynagrodzenia, Niemcy atoli przekroczyły 
granicę cywilizowanego narodu — (oho ! — 
hałas).

Tak, Niemcy przekroczyły grauicę p ra 
wa, nałożywszy na pokonaną Fraucyę bole
sne ofiary i zmusiwszy ją  do rozłączenia się 
z połtora mihonem swych dzieci. W imieniu 
oddanej traktatem  pokojowym Frankfurckim 
na lup Alzacyi i Lotaryngii przybyliśmy tu 
taj, aby zaprotestować przeciw gwałtowi do
konanemu na naszym kraju

k*kt, praktykowany w dawniejszych 
czasach , fakt pociągający za sobą ujarzmie
nie jakiegoś k raju , byłby dziś nawet uspra
wiedliwionym, gdyby chodziło o dzik e i n ie
świadome swego bytu ludy, to postępowanie 
takie nie da się w żaden sposób zastosjwać 
do Alzacyi i Lotaryngii. W dobiegającym 
do kresu wieku, mogącym słusznie nazwać 
się wiekiem postępu , chcą Niemcy nas za
wojować, co więcej, poddać niewoli (ś m ie  ch). 
Czyhż nowiem nie jest to niewolą moralną, 
jeżeli wbrew woli naród jakiś zostaje przy
łączonym do obcego Państwa m imo, że na
ród ten nie pozostaje w tyle po za inuemi 
ludami w Europie tak co do wykształcenia 
i moralności jak  poczucia prawa i honoru, 
(oh!  oh! )  Dziękuję Panom. Inteligentnych 
osób nie można traktować na równi z bez- 
rozumnemi rzeczami, a traktaty takie uwa
żać należy za przeciwne prawu i gdyby Frau- 
cya nawet uważała się za uprawnioną do 
odstąpienia nas Niemcom , czego jednak nie 
przypuszczamy, to trak ta t podobny już dla 
tego nie może nas obowiązywać, że zawarty 
został bez zezwolenia jednej ze stron kon
traktujących ; przypuścić bowiem nie można, 
aby krwią zalana i zwycięztwaini naszemi 
znękana Francy a oddała ' wam dobrowolnie 
kraj nasz ( ś mi e c h ) .

Jeżeli zamyślaliście na seryo nadać o d 
stąpieniu Alzazyi i Lotaryngii pozór prawa,
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razie powinniście przynajmniej 
do życzeń i intencji jej mię

to w takim
odwołać się 
szkańców.

Ów władca, którego bezrozumnej poli
tyki jesteśmy ofiarami, a którego, jak to się 
sami chełpicie, przewyższyliście o wiele pod 
względem pojęć liberalnych, Napoleon III. 
nie poważył się nigdy aiektow  tć kraju ja  
kiegoś bez odwołania się pierw do woli jego 
mieszkańców (gwałtowny, przeciągły, nieu
sta jący  śmiech. G łosy: śm iesznie! doskonale! 
toć to by ły  tylko pozory).

Tak. zasiągania opinii były w rzeczy
wistości niegodne narodu, lecz przynajmniej 
pozór uratowano (g w a łto w n y , przeciągły  
śmiech).

Z tego możecie panowie wnioskować, 
że przyłączenie nas d i Niemiec nie da się 
usprawiedliwić ani zasadami moralności, ani 
sprawiedliwości. Nie, postępowania podobne
go nigdy nie uznam y; rozum nasz i serce 
oburzają się przeciw t emu,  w głębi naszej 
piersi odzywa się głos, co nas ciągnie bez 
prze tannie ku naszej ojczyźnie, a zaprawdę 
byliłyśmy niegodni w. szego szacunku, gdy
byśmy czuli inaczej, (Oho).

Żyjąc przez dwa wieki wspólnemi m y
ślami, dziełami i dążeniami, tak  silnie spo
iły się węzły nasze z Francyą, iż wszystkie 
wasze argumenta, a iem  mniej przemoc bru 
tal na nie są ich w stanie rozerwać.

Przeciwnicy nasi starają się rozpowsze
chniać w prasie a może nawet i w tej Izbie 
przekonanie, że ostatnie wybory w Alzaeyi 
i Lotaryngii nie były w ogóle narodowo-frau- 
cuzką, ale religijną, katolicką manifestacyą.

Protestujemy stanowczo przeciw twier
dzeniu, jakoby wybory te byiy wynikiem 
czysto katolickiego, klerykalnego stanowiska. 
My wszyscy wysłani zostaliśmy do tej Izby 
przez naszych wyborców głównie dla tego, 
aby wam okazać przywiązanie nasze do F ran
c ji i bronić prawa stanowienia o losach na
szych bez obcej interwencyi. „Jesteście syna
mi niemieckiej rodziny, jesteście naszymi 
braćmi-1, wołacie ku nam ! Jestże to gorzka 
ironia, czy też istotnie takie przekonanie 
wasze'? Co do nas, nie możemy uznać podo
bnych’ związków rodzinnych, lubo godzimy 
się na zasadę wzajemnego braterstwa ludów! 
Tak! Więcej może auiżeliby to przystało o- 
kazywaliśmy się doiąd przyjaźuymi dla Nie
miec. Atoli dzisiaj po gwałcie odrywającym 
nas od naszej prawdziwej ojczyzny nie mo 
żerny was uważać za naszych braci.

Rzeczywistych przyczyn, dla których 
chcecie nas uczynić wasalami waszego cesar
stwa, szukać należy w waszym tryumfie tak 
niespodziewanie wielkim: U p o i l i ś c i e  s i ę  
Z w y c i ę z t w e m .  Ztą l poszły Niemcy tak 
da!eko, że popełniły jeden z największych 
błędów politycznych, jakiego nie ma śladu
w historyi.

Po owych niesłychanych zwycięztwack 
mogły Niemcy j.dnym  wspaniałomyślnym 
czynem zjednać sobie nie tylko podziw ca
łego świata, ale nadto sympatye zwyciężone
go nieprzjaciela, zwłaszcza nasze sympatye, 
wielu mieszkańców Alzaeyi i Lotaryngii. Od 
Niemiec zależało jedynie rozbić Europę i na 
długie czasy a może i na zawsze położyć 
koniec krwawym wojnom pomiędzy sąsied- 
niemi narodami, które się kochać powinny. 
Wystarczało ku temu porzmzeuie myśli za
boru i pozostawienie w całości granic Frań 
cyi. Gdyby Niemcy postąpiły były tak, jak 
tego po ucywilizowanym, chcę powiedzieć, 
liberalnym narodzie, słusznie spodziewać się 
było można, naród niemiecki zyskał byłby 
sobie na długie czasy szacunek i uch- 
dziłby obecnie za najszlachetniejszy i naj- 
wspaniałomyślniejszy naród Europy. {Wielka 
wesołość) Góż zyskały Niemcy przez to , że 
w r. 187! nie powodowały się umiarkowa 
niem? Wszystkie ludy Europy patrzą z nie
dowierzaniem na rosnącą z dnia na dzień 
potęgę Niemiec i powiększają swe wojskowe 
siły. Celem zabezpieczenia swej sławy wo
jennej, która nie przyczjni się bynajmniej 
do szczęścia ludów — poświęciły Niemcy 
wszystko, rozrzuciły ogromne sumy i obecnie 
zamierzają powiększyć jeszcze swoją i tak 
już liczną armią. Panowie! Cóż przyniesie 
Niemcom najbliższa przyszłość ! Miasto zgo
dy i pokoi u w pośród ludów Europy, do 
którego kamień węgielny mogliście tak ła t
wo położyć w r. i 871, nie możecie się nic 
iuuego spodziewać — wypowiadamy to ze 
zgrozą i boleścią —- jak tylko nowych wojen, 
które nowych zażądają ofiar z łona waszych 
rodzin. (W ie lk i niepokój.)

Było dotąd zwyczajem w tej Izbie, że 
skoro szlachetne jakie serce podniosło glos 
na korzyść ludów, podbitych przez was, 
natychmiast, szlachetnemu tem u mężowi za
tykano usta i piętnowano go zdrajcą ojczy
zny (Oho ! Oho !)

Gdyby wam dzisiaj podobny uczyniono 
za rz u t, niechaj to was bynajmniej nie po 
Wstrzyma od wypowiadania prawdy. Zdraj
cami ojczyzny waszej są ci, którzy dążąc 
Ustawicznie do materyalnej udelkości depcą 
Wszelkie prawo nogami i przez to gotują 
niechybne klęski dla własnego k ra ju , a me 
owi szlachetn i, odważni mężowie, którzy

wszędzie gdziekolwiekbądź odszukują nie
sprawiedliwość i nieobawiają się wypowie
dzieć publicznie swego pod tym względem 
przekonania.

Bądźcie dzisiaj dla nas sprawiedliwy
mi a chętnie zapomnimy wszystko (weso
łość), cośmy przez te ostatnie trzy  la ta  wy
cierpieli.

Biskup Strassburga de R a e s s : Pa
nowie ! Nie chcąc dopuścić złego zrozumienia 
rzeczy co do mego i mych współwyznawców 
stanowiska, zmuszony jestem  do następują
cego oświadczenia: Alzatczycy i Lotaryń- 
czycy należą do mego wyznania, nie myślą 
bynajmniej kwestyonować trak ta tu  frank- 
furtskiego zawartego pomiędzy dwoma po- 
tężuemi mocarstwami. (Brawo!)

Chciałem to na samym wstępie oświad
czyć. (Żywe oklaski, poczem wniosek o 
zamknięcie dyskusyi przyjmuje Izba).

Poseł T e u t s c h : Pokładamy ufność
w Bogu i w wyroku Europy.

Poseł R a b e n a u :  W takim  razie 
dziecie opuszczeni.

Izba przystępuje do głosowania i 
rzuca wniosek.

bę-

od-

B f r a n e y a ,  Do Presse wiedeńskiej p i
szą z Paryża 10. b, m . :

„Ponieważ Bouapartyści stara ją  się 
wszelkiemi siłami o to, aby list Rouhera 
jak  największego nabrał znaczenia przeto 
powstała w kołach prawego środka myśl 
ogłoszenia także rodzaju manifestu, aby tym 
sposobem choć do pewuego stopnia odwró- 
ić uwagę publiczności od listu przywódzcy

stronnictwa cesarskiego. Ks. Audiffret-Pas- 
(juier, ten czujny przeciwnik bonapartyzm u 
uczynił odnośny wniosek i miał już wypra
cowany manifest, w którym prawy środek 
m iał oświadczyć, iż septenat jest pewną i 
„szczerą" poręką interesów konserwatywnych 
której żadne stronnictwo nie powinno n a d 
używać a już najmniej wr celach, przez opi
nię publiczną stanowczo potępionych. Taką 
m iała być treść tego manifestu, o którym 
wszystkie stronnictwa mogły przypuszczać 
że jost przeciw nim wymierzony. Uznano go 
więc nader niebezpiecznym i mogącym spro
wadzić rozłam między stronnictwami, k tó 
rego rząd w obecnych stosunkach wcale so
bie życzyć nie może. Do tego należy dodać 
że ks. Broglie niechętnie widział że jego 
nieszczęśliwy dotąd rywal ks. Audiifret-Pas- 
qui.er chce zwrócić uwagę opinii publicznej 
na swoją osobę.^Członkowie gabinetu prosili 
więc przy wódzców prawego środka aby z ogło 
szeniem swego manifestu wstrzymali się 
jeszcze przez czas jakiś. Po dłuższych i 
dość burzliwych obradach uchwalił prawy 
środek usłuchać głosu gabinetu i na teraz 
nie ogłaszać żadnego manifestu.

—-  Dep. Batbie pracuje bardzo pilnie 
nad sprawozdaniem do projektu ustawy wy 
borezej ; chełpi on się, iż sprawozdanie to 
będzie podobnem owemu, w którem  po 
pierwszy użył tak  często później używanego 
miana youoerncment du combat i utrzym uje , 
że z końcem tego miesiąca będzie mógł już 
odczytać w łzbie swe sprawozdanie

Lecz rządowi nie zależy obecnie na 
piesznem uchwaleniu ustawy wyborczej. Le

wy środek bowiem oświadczył się stanow
czo przeciw trzyletniem u miejscu zamiesz 
kania a jeżeli zasada ta  przez zgromadzę 
nie narodowe uchwaloną zostanie, będzie 
lewica głosować przeciw całemu projektowi 
ustawy. Również i Bouapartyści, jako zwo 
loennicy prawa powszechnego głosow ania, 
nie przystaną na tę  za3acłę i z tąd  to po
chodzi trudne położenie rządu, któryby chciał 
zyskać na czasie, aby zapewnić sobie więk
szość dla tej ustawy.

Rządowi zagrażają znów dwie klęski 
przy wyborach uzupełniających w okręgach 
wyborczych Yienu i Yaucluse. W Y ienne s ta 
wiają republikanie kandydaturę powszechnie 
poważanego ju rysty  P e ti t;  w Vaucluse ma 
być wybór Ledru Rollina zapewniony.

ulice w pobliża tej bram y<i tyra sposobem 
dostali się na plac O lm o, zkąd zajmywali 
jednę część m iasta po drugiej. Spalili ra 
tusz i przypuścili silny atak  do fortu Seo, 
gdzie garstka wojsk republikańskich przez 
jak iś czas dzielnie się trzymała. Podczas 
oblężenia rzeczonego fortu rozeszła się n a 
raz pogłoska, że pułkownik Mola y M arti- 
nez zdąża na czele 4000 żołnierzy na od
siecz miastu. W jednej chwili zajgjzestali 
Karliści oblężenia i opuścili Manresę, którą 
tylko dla tego tak  łatwo zajęli, że dość 
znaczne oddziały gwardyi republikańskiej 
wcale słaby stawiły opór wkraczającym p o 
wstańcom. Cztery tylko kompanie pułku 
„America" odznaczyły się wielkiem męz- 
twem, zostawiając na placu bitwy 24 żoł
nierzy w zabitych i rannych. Karliści mieli 
19 zabitych.

M ollaiid ya. Jenerał van Swieteu 
luduje w Kratonie fort na 500 ludzi i o- 
3Óz oszańcowany na 1500 żołnierzy i p o 
czynił co potrzeba, aby utrzymać komuni
kac ję  z flotą. Spokój przyczynia się zna
cznie do polepszenia stanu zdrowia, Atchiń- 
cy wzmacniają swe stanowiska i nie mają 
bynajmniej ochoty zaprzestać walki. Oto 
ostatnie biuletyny z teatru  wojny w Atclii- 
nie. W skazują one wyraźnie że wojska liol- 
lenderskie nie mają zamiaru zapuścić się 
w głąb kraju  za nieprzyjacielem, przeciwnie 
obwarowują się w pobliżu wybrzeży mając 
nadzieję że Atchińoy wkrótce poddadzą się 
najeźdźcom. Czy nadzieje te ziszczą się, to 
inne pytanie. Wojna z Atchińcami niezawo
dnie pochłonie jeszcze wiele m ienia tak  z 
jednej jak  i drugiej strony, wiele krwi po
płynie, zanim rząd hollenderski będzie 
mógł pochwalić się przed parlam entem , że 
Atchin leży u stóp zwycięzców. Szczęściem 
dla Hollandyi, że cena kawy poszła ogrom
nie w górę, wskutek czego nadwyżka in- 

jsk a  pokryje większą część kosztów w o
jennych, bo nieulega wątpliwości, że Indye 
a przedewszystkiem Jaw a bęcłą zmuszone 
ponosić ciężary wojenne.

Moltke o ustawie wojskowej,

H i s z p a n i a .  Dzienniki hiszpańskie 
donoszą, że dywizya jenerała  Primo de Ri- 
vera opuściła już Sautander i wylądowała 
w Castro Urdiales. Głoszono wprawdzie 
przed tem , że nadbrzeżna ta  miejscowość 
zajętą została przez Karlistów, lecz wiado
mość ta  nie potw ierdziła się a organa K ar
listów piszą, że powstańcy nie mogli zająć 
Castro U rdiales, ponieważ jen. Moriones 
opuszczając tę  twierdzę pozostawił nader 
silną załogę.

Według wiadomości Independance belgc 
miał jenerał Loma pobićpod Guipuzcoa od
dział Karlistów, liczący 2000 powstańców.

Bitwa pod Manresa, o której doniosły 
niedawno telegram y Karlistów, nie była 
bardzo zaszczytną dla republikanów. D. 4. 
b. m. przypuścili dowódzcy Karlistów T ri
stany, M iret, Cerces i N asratat z kilku 
stron równocześnie a tak  do m iasta. Siły 
ich wynosiły 3000 żołnierzy a atak  przy
puszczony był o godzinie 9 wieczorem. Już 
nazajutrz o godz. 4 rano zdobyli Karliści 
bramę Yalldaura, następnie zajęli wszystkie
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Mo wa Moltkego w parlamencie niemiec
kim przy obradach nad ustawą wojskową 
jest obecnie przedmiotem powszechnej uwagi 
we wszystkich kołach politycznych Europy. 
Mniemamy zatem, że nie od rzeczy będzie 
podać ją  w obszernein streszczeniu czytel
nikom naszym. Feldm arszałek hr. Moltke 
zabrał głos po deputowanym Richterze, 
który projekt ustawy, mianowicie zaś a rty 
kuł, normujący etat pokojowy armii, poddał 
ostrej krytyce.

M o l t k e :  Moi pauowie! Oznaczenie 
stopy wojennej arm ii jes t zdaniem mojem 
niepodobieństwem. Trudno bowiem naprzód 
wiedzieć, czy n:e wypadnie nam równocześnie 
na dwie strony wyciągać linii bojowej, nie 
możemy wiedzieć, czy do prowadzenia wojny 
wystarczy nam tylko część armii, jak  w r. 
1864, czy też będziemy musieli wytężyć 
wszystkie siły, jak  w r. 1870, kiedy to znie
woleni byliśmy używać całych dywizyj lan- 
dwery do służby etapowej i oblężeń, kiedy 
z najstarszych klas obowiązanych do służby 
wojskowej formować musieliśmy całkiem 
nowe oddziały, i uzbrajać wysłużonych gwar 
dzistów karabinam i piechoty dla "pilnowa
nia setek tysięcy jeńców; kiedy to w ciągu 
wojny musieliśmy zmieniać ilość armij a 
wskutek tego także i skład ich. Sądzę, że 
te i tym podobne wątpliwości najsnadniej 
wyjaśnić mogą obrady komisyjne.

Chciałbym przedewszystkiem zwrócić 
uwagę panów, że już w §. 1. niniejszego 
projektu (oznaczającym siłę zbrojną Niemiec 
w czasach pokojowych na 401.000 lu d z i; 
przyp. Red.) rozchodzić się będzie o to, czy 
Niemcy w przyszłości będą zmuszone pono
sić ciężkie ofiary, jakie z utrzymywania 
401.000 ludzi na stopie pokojowej wynika
ją . Trzeba będzie mieć wzgląd na wewnę
trzne i zewnętrzne stosunki kraju. Pierwszą 
potrzebą państw a je s t zapewnić sobie byt na 
zewnątrz. Wewnątrz chronią ustawy, praAYO 
i wolność każdego obywatela, na zeAvnątrz, 
przeciw mocarstAcom innym, zapewnia pań
stwu byt siła zbrojna. Trybunałowi między- 
narodoAYemu, naAvet gdyby istn ia ł kiedy, 
zbywałoby na władzy wykonawczej, a wy
roki jego byłyby ostatecznie zależuemi od 
rozstrzygnięcia na polu walki.

Żadne państwo nie może spuścić się 
na neutralność, na gwaraucye międzynaro- 
doAAre; wielkie mocarstwo ZAvlaszcza istnieje 
jedynie Avlasuą siłą, wypełnia racyę bytu 
tylko av takim  ra z ie , jeżeli jest uzbro
jone i zdecydoArane do utrzym ania swe
go bytu, wolności i prawa, a rząd, któryby 
pozostawił państwo bezbronnem popełniłby 
największą zbrodnię. Życzenie zmniejszenia 
sum olbrzymich AvydaA\'anych co rocznie na 
armie, je s t nie wątpliwie nsprawiedliwionem. 
Któżby się do niego nie przyłączył! Lecz 
nie należy nam zapominać , że długoletnie

oszczędności poczynione podczas pokoju w 
budżecie wojskowym, mogą łatwo przepaść 
w jednym roku wojennym (bardzo dobrze).

Moltke przypomina la ta  klęsk narodo
wych 1808— 1812 i mówi, że podwyższenia 
podatków uniknąć nie podobna, gdyż po
trzeby państwa zwiększają się ciągle; prze- 
deAvszystkiem baczną uwagę zwracać należy 
na szkołę, k tóra daje najlepszą gwarancyę 
przeciw zabiegom socjalistycznym. Lecz na
wet szkoła nie jest av stanie wszystko u- 
czynić. „MÓAviono, że nauczyciel ludowy 
wygrał nasze bitwy." (der Schulmeister habe 
unsere Schlachten gcieonnen). Sama jednak 
wiedza nie podnosi jeszcze człowieka na 
stanowisko, na którem gotów jest oddać 
swe życie za peAvną ideę, za honor ojczy
zny. Do tego przyczynia się całe wychowa
nie człowieka. Nie nauczyciel lecz wycho
wawca, p a ń s t w o  wygrało nam bitwy, pań- 
stwo, k tó re dwa pokolenia narodu Avycho- 
wało w dzielności fizycznej i duchowej, 
przyzwyczaiło do porządku i akuratności, 
do wierności i posłuszeństwa, do miłości 
ojczyzny i męztAva.

Nie możecie się obejść bez armii i to 
bez silnej armii już AYewnątrz państwa, cóż 
dopiero na zewnątrz? Być może, że później
sza , szczęśliwsza generacja, za którą naprzód 
ciężary ponosimy, może mieć nadzieję wydo
bycia się ze stanu zbrojnego pokoju, który od 
tak  dawna już cięży nad Europą. My, zdaniem 
mojem, nie mamy takich widoków. Tak wiel
ki fakt dziejoAvy, jak  dzAvignięcie cesarstwa 
niemieckiego przychodzi do skutku w kró t
kim przeciągu czasu. Cośmy w jednym pół 
roku brouią uzyskali, tego przez pół wieku 
bronią strzedz musimy, aby nam wydarłem 
nie zostało. (Żywe oklaski).

Nie łudźmy się: od czasu szczęśliwych 
wojen zyskaliśmy poAyażanie Avszędzie lecz 
miłości nigdzie nam nie przybyło. (W ielka 
prawda). Ze wszech stron doznajemy niedo
wierzania, wszędzie podnoszą się obawy, że 
Niemcy, stawszy się potężnemi, będą sąsia
dem niewygodnym. Z niedoAvierzania i o- 
baw, nawet nieuzasadnionych, mogą wyni
knąć groźne zaA\ikłania. Dziś jeszcze widzi
cie panowie w Belgii sympatye do F ranc ji, 
do Niemiec tam sympatyj nie wiele. Nie 
poznano jeszcze, że neutralności Belgii je 
den tylko sąsiad może zagrażać, i że jedne
go tylko może ona znaleźć obrońcę (słuchaj
cie!) W Hollandyi zaczęto znów naprawiać 
linię inundacyjną. Przeciw komu? niewiem 
tego. W Niemczech , zdaje mi się nikomu 
jeszcze nie przyszło do głowy anektować Hol- 
landyę.

Praw da, że linię tę zdobyliśmy byli 
raz na początku tego stulecia, lecz uczyni
liśmy to nie dla siebie, tylko dla Hollandyi. 
W Anglii pojaAviła się broszura, czytana z 
wielką uAvagą, które skreśla niebezpieczeń- 
8tAva, jakieby zagrażały temu krajowi, gdyby 
nieprzyjaciel Avylądował na jego brzegi — 
jaki nieprzyjaciel — jużciż nie Francuz. W 
Danii uznają potrzebę zwiększenia floty i 
ufortyfikowania portów av Zelandyi, ponie- 
Avaż obuAviają się ataku zc strony Niemiec. 
Raz mówią, że zachciewa nam się nadbał
tyckich prowincyj rossyjskich, to znów, że 
chcemy przyciągnąć do siebie niemiecką lud
ność Austryi. A teraz pozwólcie mi panowie 
zwrócić się do naszego najbardziej nas obcho
dzącego sąsiada.

Francya widzi się w konieczności zre
formowania całej £Avej AYojskowości. Gdy 
wojska nasze stały we Francyi, mieliśmy u 
siebie całą praAvie armię francuską, przyję
liśmy ją  , pomieścili żywili, po części odzia
li i następnie po zawarciu pokoju wydali 
nie naruszoną Francyi, gdzie tworzy obecni* 
rdzeń wszystkich nowych formacyj. We F ran 
cyi Aviernieodkupiowano Avszystkie nasze urzą
dzenia wojskowe, nie Avspominając oczywiś
cie o oryginale. Dano im tylko nazwy fran 
cuskie i uważaue są one obecnie jako pier- 
Avotne francuskie pomysły, jako dzieci w iel
kiej rew olucji, k tóre av Niemczech tylko 
cokolwiek wcześniej zostały adoptowane.

Zapowiedziano przedew szystkiem  po
wszechną służbę wojskową i w zięto przytem  
za podstaArę 20 le tn i obowiązek, podczas 
gdy my mamy tylko 12 letn i.

Nadano ustawie Arsteczną działalność 
tak, że wielu Francuzów, którzy dawno już 
A vysłuży l i  swoje la ta  ay Aimjsku stali się na 
nowo popisowymi. Rząd francuzki już dziś 
jes t upoAvażniony zwołać do armii czynnej 
1,200.000 a da terytoryalnej milion ludzi 
pod broń By módz to choć w części uskn- 
teeznić potrzeba było pomnożyć kadry.

Gdy Niemcy odzyskały swe dawne 
prowineye, przeniesiony został z m ałem i 
wyjątkami, daw ny ciężar na większą ilość 
ludności. We Francyj uboższej o półtora 
miliona ludności, Avprowadzono bardzo zna
czno nowe formacye. Liczba pułkÓAy piecho
ty wynosiła we Francyi do czasu wojny 
116, obecnie wynosi 152, przybyło zatem 36 
pułków, a oprocz tego 9 batalionów strzel- 
ców. Od czusu zawarcia pokoju utworzono 
14 nowych pułków komuny. Liczba bateryj 
dc 1879 r . wynosiła 164, obecnie wynosi 
323 przybyło zatem 159 nowych. Te zwięk-

| szenia jeszcze nie skończone. E ta t pokę-
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jowy sił zbrojnych nigdy jeszcze nie był 
we Francyi tak  wielkim jak  obecnie, wzrósł 
on o 40.000 ludzi. Liczba wojsk wynosi pro 
1874 471,170 ludzi, 99.310 koni. Zam iast 
8 korpusów postawi Francya odtąd 18 a 
licząc Algeryę 19 korpusów.

Budżet wojskowy (d la  łatwiejszego 
porównania podaję go w talarach) powięk
szony został od r. 1871 o 25 mil. tal. i 
wynosi na wydatki zwyczajne na armię 
lądową 125 milionów tal., na wydatki nad
zwyczajne 46 mil., razem  171 mil. tal. 
Zgromadzenie narodowe zezwoliło chętnie 
bez względu na finansowy stan państwa i 
różnice stronnictw  na w szystko, czego żą
dano na reorganizacyę i powiększenie sił 
zbrojnych a  nawet poszło d a le j: bardziej 
wojownicze niż m inister wojny narzuciło — 
że się tak  wyrażę — zgromadzenie narodo
we komisyi wojskowej 17 mil. na powołanie 
w tym roku drugiej połowy kontyngensu.

Gminy francuzkie nie dały się także 
nikomu wyprzedzić w okazaniu swego pa- 
tryo tyzm u; odstępują one swe place na 
ćwiczenia wojskowe, swoje budynki na ka
syna dla oficerów, same budują koszary itd. 
To wszystko moi Tanowie! daje nam wyo
brażenie , jaki duch we Francyi panuje. 
Mniemam wprawdzie, że przeważna większość 
Francuzów, k tóra bez wątpienia znosi swe 
niepowodzenia z większą godnością i roz
sądkiem jakby przypuszczać należało , słu
chając tylko franeuzkich mówców ludowych 
i czytając dzienniki francuzkie — że większość 
ta, mówię, przeświadczona jest o bezwzglę
dnej konieczności utrzym ania pokoju na 
teraz; a okoliczność, że na czele rządu 
francuzkiego stoi obecnie przezorny i roz
tropny wojskowy, powinna być także dowo
dem prawdziwości wyrzeczonych słów moich.

Lecz z drugiej strony, moi Panowie! 
przekonaliście się wszyscy, że stronnictwa 
francuzkie, są w stanie porwać rząd i naród 
do nadzwyczajnych nawet postanowień. To 
co ztam tej strony Wogezów o nasze ucho 
się obija, nie jest niczem innem , jak  prze- 
raźliwem wołaniem o zemstę za klęskę, 
k tó rą wołający sami wywołali. Mimo to, 
moi Panowie, nie poszliśmy w ślady naszych 
sąsiadów i nie powiększyliśmy stan naszych 
arm ii, jesteśmy bowiem zdauia, że nam 
wystarczy to , czego niniejsze przedłożenie 
domaga się; lecz z drugiej strony nie po
winniśmy psuć wewnętrznej dobroci naszych 
arm ii ani przez skrócenie czasu czynnej 
służby, ani też przez zmniejszenie dzisiej
szego stanu czynnego." Tu krytykował 
Moltke system milicyi, do którego skrócenie 
czasu czynnej służby p row adzi, a który w 
końcu staje się tern, czem byli wolni strzelcy 
podczas ostatniej wojny francuzkiej.

„Co do stanu czynnego arm ii — mó
wił dalej Moltke — przestrzegałbym  jak  
najusilniej, Wysoką Izbę, aby z kwestyi tej 
nigdy nie czyniła kwestyi budżetowej. Wiem 
ja, że szanowni panowie mniemacie, iż wła
śnie na tym puukcie należy -wam być nie
zachwianymi i strzedz niezaprzeczalnego , 
lecz z drugiej strony także przez nikogo 
niezaprzeczonego prawa dozwalania podat
ków. Lecz zważcie moi Panow ie! Czy wy
konując to prawo, nie naruszacie prawa na 
którego podstawie kraj ma prawo liczyć 
na wasze poparcie, gdy o jego byt chodzi. 
Mnie przynajmniej wydaje się rzeczą pożą
daną abyśmy nie wstępowali znów w stan 
prowizoryczny lecz abyśmy już raz ostatecz
nie oznaczyli, jakie ofiary ponosić mają 
Niemcy dla wojska niemieckiego.

Jeżeli panowie nabędziecie przekona
nia, że Niemcy ze względu na wewnętrzne 
i zagraniczne stosunki nie mogą podczas 
pokoju zatrzymać mniej niż 401.000 żołnie
rzy w służbie czynnej, i gdy po dokładnej 
rozwadze i ścisłem badaniu oznaczy s ię , 
ile na utrzym anie -wojska rocznie potrzeba 
—  to w takim  razie zrzekacie się wpraw
dzie praw a dyskutowania rok rocznie nad 
tą  sprawą i uchwalania albo odrzucania 
przedłożonych Wam wnioskóiv; lecz moi 
Panowie! Wasze prawo dozwalania nie zo
stanie przez to uszczuplone. Normalna cyfra 
stanu pokojowego arm ii musi być stalą i 
na długie la ta  obliczoną.

Niestałość tej cyfry sprowadziłaby 
wielkie zamięszanie i niepewność we wszy 
stkich licznych i obszernych przygotowa
niach, które na długi czas naprzód i aż do 
najm niejszych szczegółów7 muszą być prze
prowadzone, jeżeli chcecie ze spokojem i 
ufnością oczekiwrać zaczepki z zewnątrz. 
Zważcie tylko Panow ie! że każde zmniej
szenie tej cyfry daje się czuć przez lat 12, 
a n ik t nie może przewidzieć czy w7 przecią
gu tych dwunastu la t będziem mieli pokój 
czy wojnę. Najzgodliwszy moi Panowie! nie 
może być pewnym pokoju, jeżeli niezgodli- 
wemu jego sąsiadowi taki stan się nie po
doba Mniemam jednakże, że damy dow7ody 
światu, iż stawszy się narodem  potężnym, 
pozostaliśmy narodem pokój miłującym, 
żeśmy narodem, który nie potrzebuje szu
kać sławy na polu bitew i który nie wy
daje wojen w celach zaborczych.

Zresztą nie wiem nawet cobyśmy po
częli ze zdobytym kawałkiem Rossyi lub

Francyi. Spodziewam się, że jprzez długie 
lata nie tylko utrzymamy pokój, lecz także 
będziemy dyktowali pokój Może natenczas 
przekona się Enropa, że potęine Niemcy we 
środku Europy są najlepszą g w aran y ą  po
koju w Europie. Lecz chcąc pokój dyktować 
trzeba być do wojny przygotowanym, sądzę 
więc, że dziś musimy się zdecydować i albo 
powiedzieć, że w obecnych stosunkach poli
tycznych Europy nie potrzebujemy potężnej 
i do wojuy gotowej armii, albo też zezwolić 
na to, co w tej mierze jest nieodzownem.“

KRONIKA.

=  Uroczystość rozdaw ania m eda
lów żołnierzom, k tórzy brali udział czynny w 
jednej z wojen od r. 1848, odbyła się wczoraj 
o godzinie 2 . po południu, jak  już zapowiedzie
liśmy, z całą okazałością i marsową powagą. 
Cały garnizon lwowski, p iech o ta , ułani, artyle- 
rya a oprócz tego także oddziały innej broni, 
jak  korpus sanitarny, żandarm erya itd zgroma
dziły się na szkarpach pod Wysokim Zamkiem. 
W ystąpili także weterani z tutejszego domu in 
walidów. Jazda stanęła pod arsenałem , arfcyle- 
rya na placu Strzeleckim , piechota zaś usta 
wioną była am fiteatralnie na chodnikach wio
dących ślimakiem na Wysoki Zamek. W dużem 
kole naprzeciw pałacu ks arcybiskupa zajął 
miejsce sztab. O godzinie drugiej rozpoczął 
Jego Ekscell. hr. N eipperg , generał kawaleryi, 
ak t uroczysty. Odczytano najpierw  mowę Najj. 
Pana, wygłoszoną do jenerałów  austryackich, 
kiedy ci z JCW . Arcyksięciem Albrechtem na 
czele składali życzenia swe z powodu dwudzie
stopięcioletniego jubileuszu, następnie zaś roz
kaz Jego Cesarskiej Mości, którym  medal, jako 
oznaka pamiątkowa i honorowa, ustanowiony zo 
stał. Oba te  ak ta Monarsze odczytano w języku 
niemieckim i polskim. N astępnie przemówił JE . 
hr. Neipperg podnosząc znaczenie i uroczystość 
całego ak tu , i wzniósł trzykrotny okrzyk na 
cześć Najj Pana, który to  okrzyk wojsko ol
brzymim chórem i z zapałem powtórzyło. N astą
piło przypinanie medali. JE . hr. Neipperg przy
pinał własnoręcznie medale wszystkim generałom 
komendantom i członkom sztabu. Komendanci 
zaś oficerom i podoficerom. Po rozdaniu deko- 
racyj odbyła się defilada. Ozdobieni medalami 
podoficerowie i żołnierze szli na czele każdego 
pułku. O godzinie Sciej skończyła się cała ta  
piękna uroczystość wojskowa.

—  Tow arzystw o techniczne nie od
będzie dziś, w sobotę, zwyczajnego zebrania z 
powodu zajęcia sali Rady miejskiej na inne 
cele. Odłożone zostaje do przyszłej soboty.

—  P o grzeb  H e n ry k i U evae, ofiary 
wypadku dnia 17. b. m odbędzie się dziś, w 
sobotę o godzinie 4. z południa ze szpitalu 
powszechnego Nieboszczka, k tóra jak  wiadomo 
była rodem z Francyi, liczyła 60 lat.

* X ofiar k atastro fy  w kościele  
Jezuitów7, umieszczonych w szpitalu oprócz 
zmarłej Henryki Levae, i ciężko chorej Anto
niny Stein pozostają wszyscy na drodze zupeł
nej rekonwalescenyi.

*** N ieszczęśliw y w ypadek. Dnia 
1 1 . b. m. wyprawił dzierżawca folwarku w Eę 
towni, w starostwie Niskiem , parobka swego 
Jakuba Olka sańmi i parą koni z koniczyną do 
Trzebuski Olko z powrotem w nocy będąc n ie trze 
źwym zboczył z drogi publicznej, zajechał na 
bagna we wsi Eowisku i ugrzązł tam, w skutek 
czego nie tylko konie utonęły ale i on sam 
nie mogąc wybrnąć przez zamarznięcie życie 
postradał.

*** Zabójstwo. W nocy z d. 13. b. m. 
wszczęła się bójka na weselu w lllm icacli, w 
starostwie Śniatyńskiem między włościaninami 
tam tejszym i, przyczem dw .j uczestnicy tejże 
Wasyl Ludczuk i Iwan Tomiak, tak mocno po
bici zostali, że pierwszy wkrótce zm arł, drugi 
zaś zostaje w niebezpieczeństwie życia. Uczest
nicy bójki w liczbie dwunastu zostali uwięzieni

(G). Z ap isk i dyecezyalu e. Ks. A- 
leksander Gruszkiewicz objął obowiązki w ikare
go przy g k. probostwie w Płoskiem. —  Ks. 
Grzegorz Liskowacki, pleban obr. g. k. w Wa- 
niowicach, dyecezyi przemyskiej, umarł dnia 8 . 
stycznia 1874 przeżywszy la t 62. Do parafii 
opróżnionego w skutek zgonu probostwa w Wa- 
niowicach należy 1232 dusz. —  W skutek pro- 
mocyi ks. Pawła Sapeckiego łac. wikarego w 
Dzikowcu na łac. probostwo w Sędziszowie, 
przeniesiony został ks. Jan  Szezepka, dotych
czasowy wikary w Stubiernie , na kooperatora 
do Dzikowca. -—• Ks. Józef Czyrniański g. k. 
paroch w Nowemmieście, um arł dnia 26. sty
cznia 1874 licząc la t 48. Do parafii tego pro
bostwa wraz z filiami należy 1571 dusz. 
Prawo patronatu  przysiuża panu Kajetanowi 
Guszkowskiemu. — Dotychczasowy zawiadowca 
g. k. kapelanii w Spryni, Ks. Jan D aszkie
wicz przeniesiony został na adm inistratora g. 
k. probostwa w Horouyszczu —  Ks. Władysław 
Sielski objął posadę kooperatora przy g. k pro
bostwie-w Szczercu. — Ks. Mikołaj Nikorowicz 
pleban obr. gr. kat. w Baiińcach umarł dnia 1 
lutego 1874 przeżywszy la t 71. Do parafii o- 
próżnionego probostw a w Baiińcach wraz z f i
liami w Trofanówce i Buczaczkach należy do

2700 dusz. —  Patronem je st pan Kajetan de 
Hasso Agopsowicz.

—  O  p o ż a r z e  P a n l e e l m i k o n u  w
Londynie dochodzą nas następujące dalsze 
szczegóły: Ogień, który wszczął się d. 13 hm. 
trw ał jeszcze w gruzach d. 15. Szkoda w gm a
chu samym i kosztownościach które mieścił p rze
chodzi wszelkie obliczenie, dopóty zresztą do
kładnie obliczyć się nie da, dopóki nie zgłoszą 
się właściciele deponowanych prze tmiotów. W ła
ściciele magazynów Pantechnikonu pp. Smith i 
Radermachen, także nie mogą oznaczyć wyso 
kości szkody, wiele przedmiotów bowiem otrzy
mali do przechowania w skrzyniach zamknię
tych, biorąc tylko porękę za pewność zamknię
cia. Uważano magazyny Pantechnikonu za zu
pełnie bezpieczne od ognia, ztąd  to poszło, że 
posiadały one najwyższe zaufanie publicz. Poło
żone w dzielnicy arystokratycznej, służyły szlachcie 
i członkom parlam entu za depozyt kosztowności 
i mebli podczas feryj parlam entu, i dla tego to 
w tym właśnie czasie były przepełnione. Budy
nek Btanąl w roku 1830, ale od tego czasu po
dnosił się ciągle i ro zszerza ł, ostatniemi czasy 
zaś był pięciopiętrowy. Główne jego mury ob- 

I wodowe były z ciosowego kamienia, belkowania 
p iętr z żelaza, a dach z takiej mieszaniny k ru 
szcowej. że nie przypuszczano ażeby uległ k ie
dykolwiek płomieniom. Każdy magazyn oddzie 
lony był od sąsiedniego murem ogniowym, a 
łączące pojedyncze magazyny otwory zaopatrzone 
były w grube drzwi żelazne. Dla tern większego 
bezpieczeństwa od ognia przecinał cały budynek 
na wskroś parkan żelazny, ażeby w ostatecznym 
razie połowa gmachu przynajmniej ostała się 
przed płomieniami. Magazyny zamykano o zmroku, 
tylko w kantorach mogły być zapalane płomie
nie gazowe; kantory owe zresztą nie pogorzaly. 
Były też gęsto porozstawiane po całym gmachu 
kadzie z w o d ą , a mimo to ogień umiał 
opanować w krótkim czasie magazyny, ko
rytarze i sienie. Po uprzątnięciu gruzów do 
piero pokaże s ię , czy ocalały kasy żelazne z 
kosztownościami umieszczone w magazynach 
parterow ych, a które uchodziły za zupełnie 
bezpieczne od ognia. Największą stra tę  ponie
śli o ile wnosić można pp. Ryszard Wallace i 
lord Cadogan. W yratowano 150 kosztownych 
k o n i, które stały na stajni w Pantechnikonie 
przeznaczone na sp rzed aż , dalej instrum enta 
muzyczne, udało się bowiem niedopuścić oguia 
do magazynu, w którym były złożone. Wiele 
przedmiotów znacznie uszkodzonych zostało wo
dą, wyrzucaną z sikawek. Księgi kupieckie 
właścicieli również ocalono. Szkoda bardzo n i
sko stosunkowo była ubezpieczoną, ponieważ 
głębokie panowało przeświadczenie o bezpie
czeństwie budynków od ognia; mimo to angiel
skie Towarzystwa assekuracyjne ogromne za 
płacą sumy Zginął podczas pożaru tylko chło
pak, którego przywalił m ur; dwudziestu p o m
pierów zaś ledwie że uszło śmierci przebiwszy 
się przez drzwi żelazne jednego z magazynów, 
które skutkiem spadnięcia sprężyny zawarły się 
za nimi.

—  Starorzym ska złośliwość. Zbiór 
starożytności w peszteńskiem muzeum narodo- 
wern wzbogacony został świeżo bardzo cieka- 
wemi zabytkami. W starorzymskich łazienkach 
na wysepce pod Starym Budzinem odkopano 
niedawno budynek pełen malowideł ul frcsco na 
ścianach oraz napisów (sgruf/lto)  Treść jednego 
z napisów je st natury nieco drażliwej. Upomina 
mianowicie napis ten niejakiego Gratusa, ażeby 
się miał na baczności przed Greczyuką, niewol
nicą Centuriona 2. legionu, L u p u sa , w przeci
wnym bowiem razie doznać może wielkiej n ie
przyjemności. Cały kawał muru, na którym znaj
dował się ten napis złożono w muzeum.

—  O  o s t a t n i c h  c h w i l a c h  M ioS«e- 
l e t a  piszą dzienniki francuzkie: Od czasu o- 
statniej wojny cierpiał Miuhelet na słabość ser
cową. Mając świadomość blizkiego kresu swego 
żywota z podwójną gorliwością pracował nad 
swoją „Historyą dziewiętnastego stulecia", d z ie
łem, które uznawał za koronę swego życia. Na 
kilka dui przed śmiercią można go było jeszcze 
zastać pracującego z całą skrzętnośeią, co wie
czora tylko wychudził na przechadzkę z której 
regularnie powracał z bukiecikiem kamelij dla 
swej żony. Z właściwą sobie żynością rozm a
wiał następnie aż do nocy. W dzień śmierci 
rano przebudziwszy się był jeszcze spokojny i 
wesoły; w kwadrans później znaleziono go bez 
przytomności prawie leżącego u stóp łóżka 
Przywołany natychm iast lekarz , sprawdził spa
raliżowanie lewej strony. Następnego dnia po
lepszyło się trochę choremu, ale na drugi dzień 
znów objawiły się groźne symptomy, i już spo
dziewano się śmierci każdej chwili. Siły starca 
tego wszakże takie byfy krzepkie jeszcze, że ku 
najwyższemu zdumieniu lekarzy katastrofa na
stąpiła dopiero we cztery dni. Pomimo że spa
raliżowanie coraz to więcej ogarniało organizma, 
zachował Michelet aż do ostatniej chwili całą 
świadomość siebie. W ciągu całego tygodnia 
trw ania choroby nie usłyszano z ust jego skargi; 
z stoicką spokojnością oczekiwał ostatniej swej 
godziny, i umarł jak  prawdziw filozof.

—  W i e l k i e g o  o s z u s tw a  ofiarą padł 
w ostatnich dniach pewien bank londyński. Na 
podstawie sfałszowanego przekazu, na którym 
nie poznano się w pierwszej ch w il i , wypłacił 
nieznanem u mężczyźnie 6 .000 funtów szterliD- 
gów, t. j . 67,560 złr. w. a. O wypadku te le

grafowała polieya londyńska do W iednia z nad. 
mienieniem, że poszkodowany bank wyznaczył 
12.500 franków nagrody dla tego, kto wykryje 
sprawcę oszustwa.

—  Ju bileu sz prof. lio h itań skiego  
w W iedniu, o którym  wspominaliśmy już nie
jednokrotnie, odbył się bardzo uroczyście dnia 
19. b. m. Pomiędzy deputacyami byli także 
reprezentanci W szechnicy Jagiellońskiej.

Notatki literacko - artystyczne.

—  W ydaw nictw o „S trzech y44, cza
sopisma literacko - beletrystycznego, illusfrowa- 
nego, ukończywszy szósty już  rocznik, widzi się 
zmuszonem odwołać się o poparcie do abonen
tów swoich, ażeby zapewnić dalsze istnienie te 
go pisma oraz podniesienie jego wartości lite 
rackiej i artystycznej; w ostatnich trzech latach 
bowiem stosunki materyalne wydawnictwa tak  
się pogorszyły, że tylko ofiary nakładcy bronić 
je  mogły od upadku W odnośnej odezwie u- 
prasza wydawnictwo swych abonentów dotych
czasowych, których liczbę podaje na 8 0 0 , by 
załączone do ostatniego zeszytu „Strzechy" karty  
abonentowe rozszerzać raczyli w kołach przy ja
ciół i znajomych swoich, którym częstokroć ty l
ko byle jak iej pobudki potrzeba, ażeby zjednać 
ich udział dla uczciwych przedsiębiorstw. „Niech
by z owych ośmiuset kart — powiada wspomniona 
odezwa —  które składamy w szanowne ręce 
Wasze, powróciło choć kilka z adresam i nowych 
abonentów, a dalsze losy „Strzechy" byłyby już 
zapewnione". —  Jedyne więc jeszcze w Galicyi 
pismo literacko belletrystyczne zmuszone je s t w 
ten sposób dobijać się opraw o istnienia! Trze- 
baż tu  jeszcze słów zachęty? W ydawca, p. F.
H. Richter, najwłaściwiej postąpił sobie sk łada
jąc losy „Strzechy" w ręce samychże czytelni
ków; obaczymy teraz , czy publiczność nasza 
poczuje się do opiekuństwa ostatuiej tej sieroty 
literackiej —  czy w ogóle można tu  co j e 
szcze pisać i wydawać z dziedziny literatury  
pięknej.

OSTATNIA POCZTA.
Na przedw czorajszej posiedzeniu p a r 

l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  deputowany 
alzacko-lotaryński P o u g n e t  złożył nastę
pujące oświadczenie: „Protestuję przeciw
protokołowi wczorajszego posiedzenia, w 
którym powiedziano, że biskup strassburgski 
Raess przemawiał w imieniu swoich współ
wyznawców. Jeżeli istotnie to powiedział, 
to my nie słyszeliśmy słów jego i jestem  
upoważniony do ośw iadczenia, że biskup 
mówił tylko za siebie a nie w imieniu de
putowanych katolickich Alzacyi i Lotaryngii."

Katolicy urządzili 19. b. m. w Beriiuie 
zgromadzenie, aby wyrazić naganę, że ucie
kano się do sympatyj zagranicznych, aby 
uciskać własnych obywateli.

Najdostojniejszy A r c y  k s i ą ż ę  A l 
b r e c h t  przybył 12. b. m do Ario w towa
rzystwie fmp. baroua Pireta.

Ks. B r o g l i e  wydał okólnik do p re 
fektów, w którym nakazuje im nie dopu
szczać propagandy publicznej do m anifesta- 
cyi bonapartystów 16. marca, i zabrania u- 
rzędnikom brać udział w niej.

Telegram Indcp. belge z St. J e a n  de 
Luz z 17. b. m. donosi, że jenerałowie M o 
r i  on  e s  i primo de Rivera obsadzili w 16 
tysięcy ludzi Castro i wyżyny Sommo- 
rostro.

Kar]iści stoją przeciw nim w sile dwa
dzieścia batalionów. Rozpoczęcie kroków wo 
jennych jes t blizkie

H o l l e n d r y  w A t c b i n i e  zdobyli 
warownię postawioną przez Fekenante prze
ciw sprzymierzeńcowi ich Fekenek. Iloileu- 
dry stracili 3 zabitych i 14 rannych.

, Według doniesień z Cape Coast Castle 
kroi Aszantów zgodził się ostatecznie na 
zapłacenie kontrybucyi 200.000 funtów szter- 
lingów.

Telegramy Gazety Lw ow sk ie j .
Petersburg , 20 . lutego. J o u rn a l  

de St. Petersburg zgadza się na komentarz 
Tim esa  do toastu , który cesarz rossyjski 
wzniósł na cześć cesarza austryackiego.

Petersburg, 20 lutego. Dzisiaj ce 
sarz austryacki zrobił wycieczkę do Kron- 
sladtu, gdzie Go ludność radośnie powitała. 
Cesarz zwiedził szkołę techniczna, aparta
mentu cesarskie, klub m arynarki, balerye, 
fort pancerny Konstantyna. Generał Totlleben 
objaśniał fortyfikacye. Po powrocie do Pe
tersburga cesarz zaszczycił swoją obecnością 
bal u ministra lir. Tołstoja.

Berlin, 20. lutego. Izba panów uchwa
liła ustawę o małżeństwie cywilnem według 
projektu komisyi.

Odpowiedz, red ak to r: W ładysław Łoziński •



I

Ceuy targowe z miesiąca Lutego

Następniw«:b 
amkatów:

Mec pszenicy . . •
» ż.yta . . . . .  
„ jęczmienia
„ owsa
„ grochu . •

k r ę c z ki . . . .
„ kukurudzy . .
„ zieiniaków

Cetnar siana . . . .  
Sąg drzewa twardego 

v miękkiego 
Funt mięsa wołowego 
R o b o t n i k  bez wiktu .

■ 
1

Hu
sia

iy
n 

1

oCDCi
W

CDCJ

Ch 
or

na
t-

kó
w

C3
N
O

£ 1
So

ka
l

|c. , 1. C. ,ł c. zl|c. H. e.

5 5 25 6 5 5*62
4 — 3 — 3 -- 8 — 3 45
2 — 2 50 2 40 a — 9 62
1 70 1 50 1 40 1 60 1 62
3 80 3 — 2 50 — — — —
<0O30 2 GO O— 2 26 - -
4 — 3 o — 3 — —

— 70 50 — 70 — 60 1 —
1 50 2 _ — — _. — _

13 12 — 7 50 18 — 8 —
— — 8 — 5 — 15 — 5 —
- 17 18 — 16 — 16 -- 16

P r / .y je r l i t i l i  ?5<» L w o w a
Dnia 20. Lutego.
Hotel Zorza :

Tp. Ivs. Urussoff M., z Radziwiłowa. — lir. 
Poniuski L., z Kowalówki. --  lir . Pruszyński Z. 
z Skrzydlna. — Hr Starzeński A,, z Iławcza. 
Lyuliansen O., z Wiednia -  Bynhausen II., z Brze-

żan. — Cywiński I., z Płotycza. — Niedzielski A., 
z Zabawy. — Petrowiuz K s, z Wołostkowa. — 
Rogaliński M., z Wulki. — Vivien J., z Pozuanki, 

H o te l  L a n g a :
Pp. Br. Horoch S., z Morańca. — Br. Iloroch 

K., z Wrzawy.
H o te l A n g ie ls k i:

Pp. Dr. Waygart W., z Przemyśla. — Brzc- 
wski B., z Drogiuia. — Doliński F ., z Mrowli. — 
Foltańaki F., z Kańczugi. —- Haller Wł., z Polanki. 
— Hubicki 1L, z Ożydowa. — Krasucki A., z Kra
kowa. — Kozubuwski C., z Salistrowa. — Lepkowski 
R., z Czaszyna. — Pieniążek St., z Kowalowa. — 
Podoski II , z Ptaszkowa. — Starowiejski J., z Pia
sek. — Szczepanowski F., z Sokoła. — Załęcki G., 
z Iskań.

H otel K rakow sk i:
Pp. Maryanowski J., z Złoczowa. — Jaclii- 

mowski A , z Bobrki. -  Chodecki E ., z Woli. — 
Drozdowski R., z Dobrynic. — Niżeniecki C., z 
Kuniows. — Maresz K , z Potoka. — Daszkiewicz 
J., z Miohałówki. — Wilczyński I., z Maniowa.

H o te l E u rop ejsk i.
Pp K. i T. hr. Czosnowscy, z Wołynia. — 

Zotta A , z Czerniowiec. — Bzowski Wł., z Panta- 
lowic. — Kozuljowski F ., z Cewkowa. - -  Trzciński
1., z Leśniowa. — Zieliński A., z Nieew.

O j l j e c l i a l i  z e  Ł w o w o ,
dnia 20. Lutego.

Pp. Hr. Cigala A., do Czerniowiec. — Tepli- 
koff M., do Krakowa. — Reindl A., do Wolicy. — 
Gostyński Br., do Podkamieńca.

S p o strzeżen ia  m eteo r o lo g ic zn e .
z dnia 21. Lutego 1874.

Barometr 737'9 mm. Psychometr Buchy — 0'1°C 
Psychometr wilgotny — 0 0 C. Prężność pary 4’5 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr N03. 
Oz m 6 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin - Uwa
ga gęsta mgła.

P o c ią g i k o le jo w e: F r s * chodzą na g łó w 
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o .'i . 57. m rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z C z e r 
n i o w i e c :  3. g. 53. m. rano, 8. g. 45. m. po po
łudniu i 11. g. 8. m. w nocy,— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d c h o d z ą : do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe 1 U. g. 43 m. w nocy; — do  P o d  w ło - 
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

%, P o d z a m c z a  o d c h o d z ą d o  P o d w o ł o -  
u z y r k  i do  B r o d ó w :  g 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. zo. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec ) (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

ES L w o w a  „ Brzeżan j  (Mallep.)
„ Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i  Z Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  „ Brzeżan J

.  Sambora (Mallep.)
„ Stanisławowa na Stryj )
» SfclVja i  / 1 1
, Jarosławia na Bełżec f *°sobowa)

7
V » 11 ,  30 w nocy.

codziennie o godz. 2 minut 10 po połud.
» „ 5 „ 15 z rana

6 .  10 ,
.  „ 2 „ 10 po północy
» „ 2 ,  — po połud.

1 . 20
U w a g a :  Poczta pasażerska (Mullepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Gmiuili lwowskiej lzoy naitdl. i przem.
Lwów, dnia 20. Lutego 1874. ___
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(420 2— 3) 13 d  y  Ił t .
Nr 4G93 3170. C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacki, zawiadamia niewiadomych z miej
sca pobytu Henryka hr Dzieduszyckiego i 
Teodozyę hr. Dziednszyckę luh ich z miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że z 
powodu wydauego, przeciw nim przez Sebe- 
styaua Chr. ano■* skiego pozwu pto 389 złr. 
75 ct. a. w. ustanowiony został, dla tychże 
kuratorem p. Alfred Ornstein c k. Nota- 
ryu-z w Tłumaczu i do obrony termin na 
28 Kwietnia 1874 o godzinie 10. rano wy
znaczono. 0  czem się niewiadomych z pobytu, 
zawiadamia o tem, aby w oznaczonym cza
sie sami się jawili lub ustanowionemu kura
torowi potrzebne dowody obrony udzielili, 
lub innego zastępcę sądowi donieśli inaczej 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Tłumacz dnia 9. Grudnia 1873.
(423 2 - 3 )  <v t t f t

Sir. 10920. ©a§ f. f. JBejirfegeridjt in 
Brody gibt befantd, e§ l)abe unterm 4. 
ceiltber 1S73 10920 Beriscb Schapira
eiite Klage gegert bie tiegenbe 3iacf)laj3maf)e ber 
iit Brody nerftorbenen Rachel Tauber uitb 
Cbauo Fried megen DiudjMuitg einer ©tirn= 
binbe im 2BertI)e uon 120 f(. gegen 3 al)hmj} 
ber ®arIcf)enS s ©umme uort GO f£. 5. 2B. (). g. 
auśgetragen, ju beren fummarijdyen 5l?erl)anb- 
lung ber Sennin auf bert 18. 2)iarj 1874 
9 illjr griit) beftimmt roirb, unb jur SSertre* 
tung ber liegenben 9iad)la{nnaf[e nacf) Rachel 
Tauber, ber ©urator in ber i|Jerfon beś ^errit 
2lbt). 5Dr. Weisstein beftimmt ift.

25om f. f. 23ejirfśgerid;te.
Brody, 2. Sjanner 1874.

(4 5 2 - 3) E  d y  k  t.
Nr. 4743 C. k. Sąd powiatowy w Kę

tach wzywa Leona Koniora, Maryannę La- 
szczek i Kat rzynę z Fołtynów 1. śl. Kołek 
2. śi. Konior których miejsce zamieszkania 
nie jest wiadome, aby w przeciągu jednego 
roku tym pewniej swojeoświadczenia do przyję
cia spadku po zmarłym w duiu 20. Czerwca 
1871 Macieju Koniorze tutaj do c. k. Sądu 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie, spadek 
ten jedyuie z temi którzy do takowego p ra
wem przepisane deklaracye wuiosą i z ku 
ratorem dla nieocecuyck ustanowionym prze
prowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Kęty, dnia 29. Grudnia 1873 

(427 2— 3) Obw ieszczenie.
Nr. 431 C. k. Sąd powiatowy w S ta

rem mieście Annie Zuffek z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej a wrazie jej śmierci tejże 
spadkobiercom z życia i miejsca pobytu ró
wnie niewiadomym niniejszem oznajmia, iż

w skutek proźby Jana i Henryki małżonków 
Wayuerów de pras. 26. Stycznia 1874 1. 431 
uchwałą z dnia 31. Stycznia 1874 1. 431 
na wyekstabulowauie i wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 100 zł. m. k. ua rzecz 
jej w stanie biernym realności pod N. 383 
w Starem mieście ut dom. tom. II. pag. 
592 n. on. VII intabulowanego zezwolono 
i dotyczącą rezolucyę ustanowionemu dla 
niej kuratorowi ad actum p. c. k. notarju 
szowi Dr. Leouowi Fruchtm au wT Starem mie
ście doręczono.

Stare miasto 31. Stycznia 1874.
(432 2 -  3) El <1 y  I ł  t.

Nr. 4 335 C. k. Sąd powiatowy w Żyw
cu zawiadamia niniejszym edyktem Marcina 
Ilalenowskiego z miejsca pobytu niewiado
mego, że przeciw niemu Jan Stefko z Wie 
prza pod duietn 23. sierpnia 1873 do 1. 4335 
cyw. wniósł pozew o zezwmlenie na wyeksta- 
bulowanie prawa dziedziczenia ze stanu bier
nego realności N. k. L18, 1 19 w Żywcu w 
załatwienu którego termin do rozprawy na
2. Kwietnia Ih74 o godzinie 9- rano ozna
czono. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
jest niewiadomeui, przeto c. k. Sąd powia
towy w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego Walentego 
Obtułowmza kuratorem nieobecnego usta
nowił z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego przeprowadzo
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne do obro
ny dokumenta ustanowionemu dla niego za- 
stępey udzielił lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. Sądowi powiatowe
mu douiósł, w ogóle zaś aby wszelkich mo- 
żebuych do obrony środków użył w razie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skut
ki sam sobie przypisać by musiał.

żywiec dnia 31. Sierpnia 1873
(433 2 - 3 )  E  d  y  I ł  t .

Nr. 444 1 C. k. Sąd powiatowy zawia
damia z miejsca pobytu niewiadomego F ran
ciszka Studenckiego, że przeciw ni: mu Sta
nisław Wilczek, skargę o 327 zł. wniósł, 
w skutek której termin ua dzień 2. kwiet
nia 1874 wyznaczonym został.

Wzywa się przeto Franciszka Studen
ckiego by Jana Bielewicza jako kuratora 
dla niego ustanowionego należycie poinfor
mował, lub innnego zastępcę mianował, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy
Żywiec, 2. Października 1873.

(434 2 - 3 )  E  d y  Ił t.
Nr. 64572 Lwowski c. k. Sąd krajowy 

celem doręczenia swej dzisiejszej uchwały 
tabularnej do L. 39147 z zawiadomieniem 
wierzycieli hipoteezoyeh dóbr Klucznikowice 
o zamiarze właściciela tychże dóbr Adolfa 
Dembińskiego wyłączenia z takowych bez 
przeniesienia ciężarów prawa pr pinacyi wraz 
z karczmą pod N. 7. i gruntem pod N. par
celi. 419 i 1919 ustanawia kuratora p. ad 
wokata Dr. Popiela z zastępstwem p. ad w. 
Dr, Jauowicza dla niewiadomych prawo na
bywców i spadkobierców masy pupilarnej ś. p. 
Wincentego Dembińskiego, tudzież dla Pau- 
liny i Maryanny i Tekli Dembińskich wia
domych lecz z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych spadkobierców tejże musy pupilar
nej śp- Wincentego Dembińskiego na owycli 
dobrach z pretensyą 1025 zł. m. k. bipo- 
tekowunej, konkurujących.

0  tem pomienionycb niewiadomych in
teresantów przez niniejszy edykt zawiada
miamy.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, duia 27. Grudnia 1873.

(435 2 3) E d y k t .
Nr 72289 C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania Nu- 
chema Schwarza de praes. 7. Czerwca 1871 
1. 31536 dozwolono t. s. uchwałą z 17 Czer
wca .1811 1. 31536 u .  iutabulacyę Nucbema 
Schwarza za właściciela części z części dóbr 
Biliia wielka dotąd na imię Władysława 
Walerjana dw. im Łuckiego zapisanej.

Gdy miejsce nobytu Władysława Wa
lerjana dw. im. Łuckiego nie jest znane, 
przeto ustanawia się celem doręczenia rze
czonej uchwały adwokata Dr. Majewskiego 
z substytucyą adwokata Dr. Janowicza ku
ratorem z wezwaniem, aby prawa kuranda 
stosownie do obowiązujących ustaw bronili.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów. d. 27. Grudnia 1873.

(436 2 —3) E  d  y  k  t .
Nr. 74602 C k. Sąd krajowy we Lwto- 

wie wzywa niniejszym edyktem nieznanych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców ś p. 
Wiucencji z Truskolawskich Dobrowolskiej, 
ażeby pretensye swre z powodu następującej 
w stanie biernym dóbr Markowce i Dudyń- 
ce wedle Dom. 54. str. 427 n. 12 cięż. i str. 
433 n. 7 cięż. zaprenotowanej pozycyi dlu 
żuej : ua podstawie aktu darowizny przez 
Onufrego Truskolawskiego 5. kwietnia 1808 
zdziałanego i Dom. cod. str 428 n. 4. wł .s. 
intabulowanego, którego ustępem 6. tenże 
Truskolawski bratanicy swojej Wincencyi 
Adama Truskolawskiego córce sumę 10,000 zł. 
poi. w ten sposób zapisał, że obowiązał sy
nów swoich, jako dziedziców swego majątku

aby tejże Winceucyi, aż do jej pełnoletności 
i zamążpójścia od tej sumy procenta opła
cali, sam zaś kapitał po jej dojściu do wie- 
loletności i zamąż pójścia jej wypłacili, gdy
by zaś pierwej zmarła, kapitał przy sobie 
zatrzymali; obowiązek Teofila Tomasza Ale
ksandra i Cyryla Franciszka Truskolawskich 
wypłacenia Wiucencji Truskolawskiej sumy 
10.000 zł. poi. ua rzecz masy leżącej śp. 
Wincencyi z Truskolawskich Dobrowolskiej 
się prenotuje najdalej do dnia SO. Marca 
1875 w  tym sądzie tem pewniej zgłosili, ile 
że po bezskutecznym upłynięciu tego term i
nu wykreślen e powyższej pozycyi dozwolo
ne będzie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 10. Stycznia 18741 

(437 2—3) E  «l y  I ł  t .
Nr. 23G9G C. k. Sąd pcwiatowy dele

gowany dla miasta Lwowa i tegoż przed
mieść w sprawach cywilnych uwiadamia ni
niejszym edyktem z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego p. Józefa Placer i jego z ży
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko
bierców że p. Piotr WTajda przeciw nim na 
dniu 12. Października 1873 1. 23696 pozew 
o zapłacenie sumy 179 zł. z pn. wniósł i że 
dla nieb kurator w osobie p. adwokata Dr. 
Jauowicza z zastępstwem p. adw. Dr. Hor- 
wata ustanowionym został. Rzeczą zatem 
pozwanych jest, ażeby wcześnie do Sądu 
się zgłosili lub środki swej obrony wcześnie 
ustanowionemu kuratorowi albo też innemu 
rzecznikowi, którego by sobie obrali, udzie
lili gdyż inaczej szkodę z zaniedbania tego 
wynikłą sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia I. Listopada 1873.
7439 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 69579 C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
z życia i z miejsca pobytu niewiadomego 
Alwarego Keczer, że Emilia Bodenstein prze
ciw niemu na dniu 20 Kwietnia 1872 do
1. 21956 prośbę o nakaz zapłaty sumy we
kslowej 520 zł. w a. z pn wniesła poczem 
dla niego kurator wr osobie p. adw. Dr. Mę- 
cińskiego z zastępstwem adw. Dr. Góreckie
go ustanowionym został.

Wzywamy zatem Alwarego Keczer, aże
by wcześnie albo sam się do sądu zgłosił, 
lub ustanowiouemu kuratorowi albo też i 
trzeciemu rzecznikowi, którego by sobie o- 
b rał środki swej obrony udzielił, gdyż ina
czej sam sobie szkodę zaniedbania tego wy
nikłą przypisze.

Lwów, dnia 3 i. Grudnia 1873.
(447 2—3) E  cl y  li  t.

Nr 32701. C. k. sąd krajowy w K ra
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p
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Lazara Feinera, że uchwałą tu t. z dnia 10. 
sierpnia 1869 1. 11905 na podanie Tauby 
Langrock odmowna rezolucja względem za- 
intabulowania lub zaprenotowania sumy 2000 
złp. w stanie biernym realności Nr. 161 
gm. VI zanotowana, ze stanu biernego tej 
realności wyextabulowaną została.

Gdy miejsce pobytu Lazara Feinera 
nie jest wiadome, przeto c. k. sąd w celu 
zastępowania go tutejszego adwokata p. Dr. 
Hajdukiewicza z substytucyą p. Dr. Kaufma- 
na kuratorem nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
nieobecnemu Lazarowi Feinerowi, aby po
trzebne dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tern c. k. sądowi doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia 31. grudnia 1873.
(448 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 25284. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie wzywa niniejszem dawnych wierzycie
li sprzedanych na dniu 22. września 1830 
r. w drodze egzekucyi w sprawie domu han
dlowego Hausner et Violand przeciw kr. 
Ignacemu Stadnickiemu pto 2313 dukat., 
3000 duk. i 335 duk. z pn. dóbr Radomyśl, 
którzy w tabeli płatniczej byłego c. k. sądu 
szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 15. m ar
ca 1833 1. 12369 na 111 miejscu lit. b. tu 
dzież na VIII do XXXVI miejscu łącznie ze 
swemi wierzytelnościami kolokowani zostali, 
a mianowicie: Wincentego Dylewskiego, E- 
froima Geislera, Adama Rozciszewskiego, 
Maryannę Żuławską, A nastazję Szymońską, 
Stanisława Wcdzickiego, Jana Męcińskiego, 
Ludwika Stojowskiego, dom handlowy Haus
ner et Violand, Jana Strzębosza, Antoniego 
Stadnickiego, Antoniego Schasler, Franciszka 
i Bonawenturę kr. Mussey, Jana Chrystiani, 
Teodora Copieters de Tergonde, Franciszka 
Babel de Fronsberg, spadkobierców Jana 
Skrzynieckiego, Jacentego Żurowskiego, spad
kobierców Augusta Moszyńskiego, spadko
bierców Teodora Koes, Jana Raczyńskiego 
i  Stoegera et Rusinowskiego, ażeby swoje 
pretensye do masy depozytowej ceny kupna 
dóbr Radomyśl w ilości 2726 złr. 68 ct. w prze 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni w tutejszym c. k. sądzie wykazali, 
ile że w razie przeciwnym, powyższy depozyt 
funduszowi zapadłości przekazany zostanie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 5. lutego 1874.

(449 2 - 3 )  E d y k t .
L. 2218. C. k. sąd delegowany miejski 

do spraw cywilnych w Krakowie jako Instan- 
cya kuratelarna podaje do wiadomości, że 
Adam Krupiński rękodzielnik, la t 34 liczący 
wskutek uchwały c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 22. listopada 1873 1. 25948 
za obłąkanego uznanym, i że kuratorem 
tegoż p. Feliks Bojanowski, właściciel re 
alności w Krakowie zamianowanym został.

Kraków dnia 28. stycznia 1874.
(450 2— 3) E d y k t

Nr. 17.569. C. k._Sąd delegowany miej
ski w Krakowie, jako władza pertraktująca, 
spadek po ś. p. X. Janie Ziołczyńskim za
wiadamia z życia i miejsca pobytu legata- 
ryuszów Mateusza i Franciszka Ziołczyń- 
skich recte Ziółek, a w razie śmierci tychże 
niewiadomych spadkobierców o zapisanym 
każdemu z nich przez spadkodawcę ś. p. 
Jana Ziołuzyńskiego testamentem z dnia 10. 
Lipca 1858. legacie po 100 złp. czyli 25 złr. 
w. a. przez edykta i ustanawia dla tychże 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata 
Dra. B latteisa z substytucyą p. adwok. Dra. 
Kaufmanna, doręczając im obecną uchwałę.

Kraków, dnia 25. Stycznia 1874.
(455 2— 3) E d y k t .

Nr. 68. C. k. Sąd powiatowy w Z ba
rażu zawiadamia niniejszym p. Julię Kon
stancję Wyndham i p. Wiliama Wyndham 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw nim p. Eugenia z Rzewuskich Bibu- 
łowicz pod dniem 6. Stycznia 1874. do 1. 68 
pozew o oddanie dóbr Kujdanice w jedno
roczną dzierżawę, oddanie na własność ży
wego i martwego inwentarza w wartości 
4700 złr. w. a., i zapłacenie po 1000 złr 
w. a. rocznie od dnia 30. Września 1872. 
aż do rzeczywistego oddania powyższej dzie
rżawy, wytoczyła, na który wyznaczono do 
sumarycznej rozprawy term in na dzień 20. 
Marca 1874. o 10. godzinie przed południem.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Julii Konstancyi i Wiliama Wyndham nie 
jest wiadome, ustanowił Sąd dla tycbżo ku
ra to ra  w osobie p. Leopolda Kukawskiego, 
z którym wytoczony spór przeprowadzony 
zostanie.

Wzywa się zatem rzeczonych pozwa
nych, ażeby wcześnie potrzebne do obrony 
praw swoich kroki tern pewniej poczynili i 
ustanowionemu kuratorowi informacyę udzie- 
ilili lub też innego zastępcę sobie obrali, 

sąd,owi wymienili, w przeciwnym bowiem

razie skutki zaniebania sami sobie przypisać 
będą musieli.

Zbaraż, dnia 20 Stycznia 1874.
(410 3 - 3  E d y k t .

Nr. 5273 C. k. sądpowiatowy w Busku po
daje do publicznej wiadomości, iż Paweł 
Kłym włościanin z Nowosiołek uchwałą c. 
k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
16. Lipca 1873 1. 6050. za marnotrawcę zo
stał uznanym i że dlań Tymka Kunec wło
ścianina z Nowosiółek kuratorem  ustano
wiono.

C. k. sąd powiatowy
Busk dnia 29. Października 1873 

(466 2—3) E  d y k t .
Nr. 1042. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

z powodu wniesionego pod dniem 7, Stycznia 
1874. 1. 1042. pozwu Schlomy Hersza dw. 
im. Atlas, Mayera Solika, Gitli i Ghany A t
lasów, tudzież Leji Reizes współwłaścicieli 
realuości podk  Nr. 4082/4 we Lwowie prze
ciw p Apolonii Kamińskiej z życia i m ejsca 
pobytu niewiadomej, a w razie -ej śrni rei, 
jej sukcesorom, z imienia, życia i miejsca 
pobytu niewiadomym o extabułacyę ze stann 
biernego realności pod k. Nr. 4082 4 we 
Lwowie położonej, sumy 600 złr. rk. w w, 
wraz z procentam i, na tejże realności j.-.-k 
Dom. 45 pag. 305 n. 5 on. ciężącej, usta
nawia dla powyższej strony pozwanej kura
tora ad actum w osobie p. adwokata Dra. 
Dzidowskiego z substytucyą p. adwokata Dra. 
Przesmyckiego, a doręczając rzeczony pozew 
do ustnej rozprawy z terminem na dzień 
10. Marca 1874. o godz. 10. zrana dekreto
wany, ustanowionemu p. kuratorowi, pozwa
nych o tern przez niniejszy edykt zawia
damia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1874,

(507 2 —3) E  d  y  k  t .
Nr. 754. G. k. Sąd powiatowy wSzczer- 

cu do powszechnej podaje wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Majera 
Misckla 720 złr. w. a. z pa. przymusowa 
licytacyjna sprzedaż połowy realności wło
ściańskiej pod nr. 33. w Bródkach, tudzież 
połowy realności włościańskiej pod nr. 36. 
w Bródkach, własność Antoniego Smutnego 
stanowiących, w dniach 12. Marca 1874., 9. 
Kwietnia 1874. i 7. Maja 1874., każdokro- 
tnie o godz. 1 1. przed południem w Sądzie 
tutejszym się odbędzie. Połowa realności p. 
nr. 33 w Bródkach, obejmuje według proto
kołu ocenienia a. kawał ogrodu w objętości 
około 1/4 morga i przytykającego do tegoż 
ogrodu kawałka pola takiej samej objętości,
b) z gruntu ornego osobno leżącego w ob
szarze około 33/4 morga, c) z kawałka grun
tu za rzeką „pod lasem" zwanego w obsza
rze około l7a morga, d) z zachodniej poło
wy chałupy lepiauki, e) z połowy stodoły. 
Połowa zaś realności pod 1. 36. w Bródkach 
składa się: a) z kawałka gruntu około 68/4 
morga obszaru, b) z sianożęci około lVa mor
ga. Obie połowy z wymienionych odrębnych 
realności razem za cenę wywołania 1214 złr. 
40 kr. w. a., lub w razie potrzeby każda 
osobno, a to połowa realności pod 1. 33. w 
Bródkach za cenę wywołania 657 złr. 20 kr. 
w. a , połowa zaś realności p. 1. 36. w Bród
kach za cenę wywołania 557 złr. 20 kr. w.
a. i to w pierwszych dwóch terminach tyl
ko za cenę wywołania lub za wyższą ceuę, 
natomiast na trze.im  terminie także poniżej 
ceny wywołania sprzedane będą. Do prze
prowadzenia tej licytacyi mianuje się komi
sarza sądowego w osobie c. k. notaryusza 
p. Bercharda, któremu się poleca, by takową 
według przepisów prawnych przeprowadził 
i protokół licy tacji wraz z uzyskaną gotów
ką do 3 dni po uskutecznieniu sprzedaży 
Sądowi tutejszemu przedłożył. Jako dalsze 
warunki licytacyi ustanawia się stosownie do 
wniosku wierzyciela, że obie realności w mo
wie będące sprzedają się tylko w częściach 
w protokole oszacowania z 24. Listopada
1873. 1. 4850 wymienionych, że jednak ani 
za przestrzeń ani za inne własności poręki 
się nie daje, dla tego ktokolwiek w przetar
gu chce uczestniczyć, na miejscu przedmiot 
sprzedaży opatrzyć sobie może, że dalej każdy 
z licytujących będzie obowiązanym 125 złr. 
w. a. jako 100/o od ceny szacunkowej na 
1214 złr. 40 kr. oznaczonej, w gotówce lub 
papierach publicznych do rąk  komissyi licy
tacyjnej złożyć, — nabywca będzie obowią
zanym trzecią część ceny kupna z wlicze
niem poręcznego bezzwłocznie po licytacyi, 
resztę zaś do trzech dni po j>rawoinociiości 
aktu licytacyjnego do sądu złożyć. Inno 
bliższe warunki każdy z interesantów w tu 
tejszym Sądzie przejrzeć może. O tern chęć 
kupna mających niniejszem zawiadamia się.

Szczerzec dnia 4. Lutego 1874.
(539 2—3) ®  fc j c t.
©dmmttidje ©tdubiger ber Soitcurśntaffe bes 
Scboil Majer werben non bent gefertigten ©on= 
cur§=©msr. eiitgelaben, am 5. SOJarg 1874 urn 
9 ttłjr 33. 2)1. in ber 2tmtśfanjtei bes f. f. 
Sejtrfsgcridjteś Kołomyja beljufs Siquibirung 
ifjrer gorberungen cm bie o&ige ©oncursmaffe, 
erfdjemen ju woHen. 3 - 1597.

Kołomyja, ben 10. $ e k u a r 1874.

(544 2— 3) O bw ieszczenie.
Nr. 3931. Począwszy od 20. Lutego 

1874 zostaje Urząd pocztowy w Biały pod 
ogólnie ustanowionemi warunkami upoważ
nionym do przyjmowania i wypłacania zwy
kłych przekazów aż do wysokości włącznie 
100 złr. dalej telegraficznych przekazów i 
posyłek z pobraniem do 500 złr. nakoniec 
do przyjmywania zwykłych przekazów do 
Wiednia i Pesztu aż do kwoty włącznie 
5000 złr.

Które to zarządzenie wysokiego Mini
sterstwa handlu z 10. Lutego b r. 1. 3860 
do powszechnej wiadomości się podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt
Lwów 15. Lutego 1874

(551 2 - 3  <E i> i r t.
3L 139. 25omf.fi 23ejirf§gericf;te Kolomea roirb 

befanntgemacfjt, bajj ju r ©inbringung ber$orbe= 
rung be§ MosesBahrwiber Karl Skoczdopole pto 
32 fi.50 fr. 0. 28. jur ejefutioen geitbiettjung ber 
bem (Sciiuibner Karl Skoczdopole gefjortgen in 
Kolomea sub Nr. 78Nadworner SSorftabt liegert= 
ben feinen ©abularfbrper bitbenben 9łealitat 
beftefjenb aul einem 25au= unb ©artengrunbe

banu einem 2Botjtt* unb 92ebenge6dube ber t e r 
min cutf ben 26. gefter 1874, ben 18. SOTarg 
1874 unb ben 21. Slprtl 1874, jebeźmal um 
10 Utjr griitj mit bem Seifafce 6eftimmt, bafś 
bei ben erften jwei ©erminen biefe Słealitdtnur 
um ober fiber ben ©ctjajjungmoertij non 9 16 fi. 
40 fr. 0. 28. unb bei bem britten ©ermtne aud) 
unter bem ©ctjaąungSroerttje wirb oerdufjert 
werben.

1. $eber iTauftufiige ifi gefjatten ein 50/0 
25abium oor bem 23eginne ber Bijitation ju er= 
tegen, wetdjeś bes ©rftefjers beibeijalten unb in 
ben Jłaufprei# eingeredjnet, ffingegen ben 3)2ifi 
lijitanten gteief) juriidgefteUt werben wirb.

2. ©er ©rftetier ift getjatten, ben ganjen 
Uaufpretś mit ©inredmung be§ erlegteu Va- 
diums binnen 30 ©agen naci) 3ufteEung bes 
redjtśfraftigen Sefdjeibes uber bie Śtnname beś 
8ijitationź=if5rotofoll§ jur ©erictjtśmiffenfdjaft ju 
eriegen, wo fobann itm ba§ ©igentfjuntóbefret 
auśgefoigt unb in ben 23eftj ber dieatitat ein= 
gefiitjrt werben wirb, wibrigend aber ba§ erlegte 
Vadium ju ©unften ber ©laubiger alś oerfaUeit 
erftart werben wirb.

28oju bie 5faufluftigeu eingetaben werben.
Słom f. f. 23ejirfśgertct;te,

Kolomea ben 20. $dnner 1874.

(534 2 - 3) © fo w ie s s c z e is ic .
Nr. 2350. Z dniem 1. Marca 1874. roz

poczyna swą czynność urząd pocztowy w miej
scowości Leluchowie, powiecie uowo-sandec- 
kim, który się pocztą listową i wartościową, 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie.

Z rzeczonym dniein rozprzestrzenia się 
między Nowym bączern 1 Muszyną obiega
jące jazdy posłańcze do Leluchowa, które 
w następującym porządku obiegać m a ją : 

d z i e n n i e :
Z Nowego Sącza o VIII g. 30 ro. rano,
w Krynicy o X II g. 30 m. w południe,
z Krynicy o XII g. 40 m. „ 
w Muszynie o i g. 25 tu. po południu, 
z Muszyny o 1 g 35 m. „
w Leluchowie o 2 g. 40 m. „

d z i e n n i e :
Z Leluchowa o X g. przed południem, 
w Muszynie o XI g. 5 m. „
z Muszyny o XI g. 15 10, „
w Krynicy o XII g. w południe,
z Krynicy o 2 g. po południu,
w Nowym Sączu o 6 g. po połud.

Do obrębu doręczenia e. k. urzędu
pocztowego w Leluchowie wciela się tymcza
sowo miejscowości Leluchow i Dubne.

Oddalenie z Leluchowa do Muszyny 
wynosi U/g mili

C. k. urząd pocztowy w Leluchowie 
przyjmować będzie przesyłki wartościowe do 
25 funt. wagi pojedyńczej przesyłki, muszą
ednak i cięższe do rzeczonej jazdy posłań- 

czej wpływające przesyłki wartościowe dalej 
być przewożone, o ile na to ich objętość 
1 ładowność wozu pozwala.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów dnia 10. Lutego 1874.

(552 2 - 3 )  C  b i It i.
3- 1001. 25om f. f. 25ejirf3gericfjte ju 

Kolomea mtrb befannt gemadit, baji jur ©tn= 
bringung ber gorberung bes Saul Majer Haber 
im 2Setrage mm 30 ft. 5. 28. f. 32. ©. bie ej:e- 
futioe geilbtetung ber bem ©clmtbner Ju ra Bi- 
łejczuk getjorigeu, feinen ©abutarfbrper bitbem 
ben dłealitat 92r. 113 in Oskrzesińce nad; ben 
beigebrac^ten 8 ijitatioimbebingungeit beiutlitgt 
roirD, jur Sorname berfeI6en raerbeit brei 3“er= 
miite u. j. auf ben 12. 3Parj 1874, ben 26. 
Skarj 1874, unb ben 16. 2(prtl *874 jebesmai 
um 10 Uf;r 33. SW, mit bem SBeifatje befttmmt, 
bafe bei ben erften jioei Shermineu biefe 9tealitat 
um u 6er, ober um beu Sd;abungsroertt;, f;ittge= 
gen beint britten Sermine auc^ unter' bem 
@c^a^ung§roertt;e rnirb nerdufjert roerben

Sie iłijitationś • a3ebingni^e unb oa§ 
©c^aiiungś=iprotocoa fonnen in ber ijiergeridjttb 
d;en Jieg ftratur eiitgefeljen werben.

Sboju bie ifauftuftigen eingelaben werben 
f. SBejirfegeric^t.

Kołomyja, aut 1. gebruar 1874.
(569 2 - 3 )  (B i> i It t.

3  5097. ł- fi SSejirfSgeridjt in Ty- 
śmienitz bringt jur Renntnif;, ba§ jur ©in- 
bringung beś burd) Greg or Rozdolski gegenbte 
fiegettbe 9tac^la§maffe be§ Pantalemon Rozdol
ski erfiegten Setrags pr. 100 ft. 0. iffi. fammt 
ben eon 25. ^mttter 1872 bis junt 3al;fungS- 
tage ju bere^nenben 6%  ofitfett, ber juerfann^ 
ten ©ericf;tsfoften pt. 5 ft. 58 fr. oft. 2B., ber 
©pefutionsfofteu pr. 3 ft. 37 fr. 0. 78. unb ber 
gegenwartigen ©refutionStoften pr. 5 ft. 37 fr.
0. TB. uaĄ bereits burcf)gefu(;rten jwei erften 
©pefutionsgrabeti bie epefuttre Tleraujjerung ber 
ber tiegenben Dfacf;Caf3iuaffe bes Pautaleon Roz
dolski gefjortgen sub 0. N. 290 im Drte Ty 
śmienitz auf ber Stanislauer Słorftabt Iiegett= 
ben feinen Sabutarforper bitbenben, taut 
©c^afeungSsfprotofoH nom 4. ^uli 1873 auf 210 
ft. 0. 28. abgefc^atjten 9łealitat bcwiUigt; ju bte= 
fem ©nbe brei Genuine unb jwar auf beit 26. 
jeb ruar 1874, 6. -Ftdrj 1874 unb 13. 3)łarj 
1874 mit bem 2)etfa|e befttmmt, baji biefe 9iea=

futubutadjiiug.
3 . 2350. 3JUt 1. Sliarj 1874 trttt inber 

Drtfd;aft Leluchow, Nou-Saudecer 23ejirfeS ein 
ifłoftamt in 2Birffamfeit, we(d;e§ fieb mit bem 
23rtef= unb gatjrpoffisDtenfte, fo wie mit bem 
ipoftanweifungsgefdjafte befaffen wirb.

2ion oemfeiben 3 ettpunfte an, werben bie 
jwifc^en Neu-Saudec unb Muszyna beftefjenbeu 
2tott;enfarten bis Leluchow auSgebefmt unb t;a= 
ben in nadjfteljenber 28eife ju nerfetjren.

t a g l i cf)
23on Neu-Sandec um VIII Ut>r 30 91ł. griit) 
in Krynica um XII Ittjr 30 2!t. SkttgS. 
non Krynica um XII Utjr 40 Uli. TżłttgS- 
in Muszyna um I Ufjr 25 21t sJlad;mttgS. 
non Muszyua um I Utjr 35 3)2. 32ud;mttgS. 
in Leluchow um II U )r 40 3)2. 22acbmttgS.

t d g t i d;
2>on Leluchow um X lltjr SBormttgS. 
itt Muszyna um XI Utjr 5 3)2. 21orinttgS. 
nrnt Muszyna um XI Ut;r 15 3)2. 23or»tttgS. 
itt Krynica um XII Utjr 3)lttg§. 
non Krynica um II Utjr 92ad;mttgS. 
in Neusandec um VI Utjr 32ad;mttgS.

3utn TłeftelluitgśbejirEe beS ifloftamteS Le
luchow werben oortaufig bie Drtfcbaften Lelu
chow unb Dubne eiuuerleibt.

©as 3)2apimatgewid;t ber bei bem tpoft= 
amte Leluchow aufjuuebmenbett jyaf)t'poftfen= 
buitgeu wirb auf 25 ififb. pr. ©tiid eingefebrduft 
es mii^en jebod; aud; fc^werere ju ber 2Sotl;em 
3-aljrt antangenbeu galjrpoftftiicfe, iufoweit es 
itjr Volumen unb bie ©ragfdtjigfeit bes 2Bagett§ 
jutajst, beforbert werben.

26a§ tjiemit jur atlgemeiiten 5tenntuij3 ge= 
brad)t wirb.

8 emberg am 10. fjebruar 1874.

titdt an erften jwei ©ermtiten itber ober um 
ben ©djatjungswertf)/ ant britten ©ermine t;in« 
gegett aud; unter bem eicbdfeungśwertlje nerduf3ert 
werben wirb.

©as 10O/o Vadium betragt 21 f[. 0. 2B.
©ic SijitationSbebingntffe fouitett in ben 

gewbtjntic^eu Sfmtsftunben in ber t;iergerid;tlid;cn 
92egiftratur eiitgefeljen werben.

21om f. f. Sejirfsgerid jte.
Tyśmienitz, am 22. /ydnrter 1874.

(566 2—3) E  d  y  k  t .
Nr. 8037. C. k. Sąd powiatowy w No- 

T/ymtargu czyui niuiejszem Sebastyauowi 
Para z miejsca^ pobytu i życia uiewiadoma- 
mu, że Woli Kentpler z Grouia wniósł pod 
duiem 17. Grudnia 1S73. 1. 8037. przeciwko 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 6 złr. 62 
ct. w. a., który uchwałą z dnia 20. Stycznia
1874. 1.8037. z terminem na dzień 5. Marca 
1874 do ustnej rozprawy wedle postępowa
nia zadekretowanym i z powodu niewiado
mego miejsca pobytu i życia zapozwanego 
ustanowionemu kuratorowi Józefowi Para 
w Bialce doręczonym został.

Zapozwanego wzywa się zatem , aby 
wcześnie przed terminem wyznaczonym ku
ratorowi informację udzielił, na terminie 
sam albo przez innego obranego sobie peł
nomocnika s ta n ą ł, gdyżby inaczej wyniknąć 
mogące skutki sam sobie przypisać musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Nowytarg, dnia 20. Stycznia 1874.

(518 3—3) K a s t  g o ń e x y .
Nr. 19707. Celem wyśledzenia F ran

ciszka Filasa, wyrokiem prawomocnym tutej
szego sądu z 24. m arca 1873 1. 4219 za 
zbrodnię gwałtu publicznego i przekroczenie 
z §■ 468 u. k. na karę trzecłimiesięeznego 
ciężkiego więzienia skazanego.

Franciszek Filas, rodem ze Słonne po
wiatu Jordanowskiego, liczy lat 24, katolik, 
żonaty, jest wzrostu średniego, siluej budo
wy ciała, cery twarzy zdrowej, ma twarz 
ok rąg łą , włosy ciernue, oczy piw ne, brwi



ciemne , nos i usta proporcyonalne, brodę i 
podbródek okrągły, mówi po polsku i nosi 
ubiór włościański.

O ujęcie tego zbiega i dostawienie go 
do tutejszego sądu, wzywamy wszystkie wła
dze urzędowe.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków 8. lutego 1874.

(414 2— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 2746- C. k. Sąd powiatowy w Ra

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia pretensyi Jana Dzie- 
nia wkwocio I64złr., 135 zł. i 135 zr. czyli ra 
zem 434 złr. wraz z procentem 6° q : d dn. 
26 Maj a 1869 tudzież kosztów 26 złr. 81 
ct i 11 złr. 85 ct już przyznanych, jako 
też poniżej w kwocie 8 złr. 31 ct. przyzna
jących się, przymusowa publiczna sprzedaż 
realności dłużnika Jędrzeja Klicha własnej 
pod Nr. k. 19 w Rajsku położonej 32 morgi 
153Q sążni gruntu, tudzież 2 stajnie, sto- 
oła i chlew obejmującej w dwóch terminach

d  —----------------------------------------------
(532 2 -3 ) O bw ieszczenie.

Nr. 1308 W myśl art. 14. ustawy z 
dnia 13. Grudnia 1873 r. podaje do powsze
chnej wiadomości, że z dniem ogłoszenia te
go wchodzi w życie rządowa Kasa zaliczko
wa w Krakowie.

Członkami zarządu tej kasy są pano
wie ; Teodor Baranowski, zastępca Rządu 
przewodniczący zarządowi kasy, Franciszek 
Ksawery Miliewski oraz zastępca przewodni
czącego, Antoni Bożewski, Jan  Hostasch, 
Gustaw Baruch, Tadeusz Tarasiewicz, Lud
wik Zieleniewski.

Manipulacyę kasową i biórową tej kasy 
zaliczkowej, która upoważnioną jest pod wa
runkami ustawą z dnia 13. G ruinia 1873 
określonemi eskontować weksle i udzielać 
zaliczek na zastaw wekslów, papierów war
tościowych i towarów, załawiać będzie filia 
uprz. austr. Banku narodowego w Krakowie. 
Do tej należy wnosić podania adresowane 
no krakowskiej rządowej Kasy zaliczkowej 
o udzielanie zalic ek i podawać weksle do 
dla ekskontu

Okręg tej kasy zaliczkowej obejmuje 
miasto Kraków i powiaty: Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Gry
bów, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Limanowa, 
Łańcut, Mielec, Myślenice, Nisko, Nowy sącz, 
Nowy targ, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tar 
uobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka, i 
Żywią.

Z Prezydum c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 15. Lutego 1874.

(413 2—3) łHunimtadjung.
3- 7026. SBotn f. f. 23ejirfSgeridjte ju 

Przeworsk roirb offentlid) befannt gegeben, bafj 
auf ©runb ber Compromiss Iuscription nom
13. 9ło»ember 1870, bann bes fcffiebsridjtertidjen 
©prudjeś uom 18. ©ejember 1870. unb ber 
lj. g. redjtsfraftigen 23efćf)eibe »om 13. 91ot>em= 
ber 1872. 3 . 5298, 12. ©ejember 1872. 3 . 
5890, 29. ©ejember 1872. 3 . 5951 unb 2. 
©eptember 1873. 3  3629. jur £ereinbringung 
ber ftyrberung bes Leib Zangen Cessionaers 
bes Sfaf April pr 100 fl. 0. SB., fammt ben 
beretts mit 4 ft. 287a fr., 3 fl. 19 f., 2 fl. 56 
fr., 4 fl. 80 tr. unb 6 fl. 66 fr. roie aucl) ben 
filr bas corliegenbe ©efud) mit 7 fl. 76 fr.
0. SB juerfannten ©pecutionsfoften roirb nacb 
©urcbfiiljrung bes 1. unb 2. ©jecutionśgrabes 
bie ejecutiue iBeraufjerung ber laut Dom. T. 
III. pag 13, 14, 220, 221 unb 222 9łr= 68. 
9 unb 10 haer ben ©Ijeteuten Baruch unb 
Machla geb. Siegel nereljel. Kelz eigent£>umticb 
geborigen sub. ©. 91. 86 in Przeworsk gelege= 
nen unb laut bes (5d)ćtyungSafteś nom 3. 3uti 
1873 3- 3629 auf 452 fl. 0. SB. geric^tlid) ab= 
gefdjćifcten Jłealitat berotlliget unb ,u biefem S3e- 
|u fe brei £icitationS=©ermine b. i. auf ben 30. 
SDlarj 1874, 30. Styrii i874unb 9. 3Jiai 1874 
jeb Smal um !0 Ub SSormittagś im ©ericf)ts= 
orte ju Przeworsk mit bem S3emerfen beftimmt, 
bab bi' befagte Słealitat nur am 1. unb 2. ©er= 
mine ob bes ©d}ćtyungśroertl)eś ober roenigftens 
gegen bemfelben bingegen an  3. ©ermine auclj 
unter benfelben an ben 99leiftbietf)enben g.gen 
baare a3ejaf)lung neraugert roerben roirb. S8o= 
non Leib Zangen baitn bie ©beleute B ruch 
unb Machla Kelz bann bie iutabulirten ©liiro 
biger Israel Nagelstein, Anna Margulies roie 
aucb bie nerftorbenen Juda Keile Griiunblatt 
unb Chaje Mandel ju igiinben bes gleicbjeitig 
fiir biefeiben in ber iperfon bes &r. Josef Draht 
ju Przeworsk aufgefieUten Curators nerftanbh 
get unb bie Kaufluftigen mit bem 33eifabe ein= 
gelaben roerben, bafj fie bie £icitationsbebing= 
niffe unb ben betreffenben ©abulareptract in ben 
Slmtśftunben in ber t)iergeric^tlic^en Jłegiftratur 
einfe^en fonnen unb bafj fie nor S3eginn ber 
Sicitation ein 20% Vadium im S3etrage non 
90 ft. 5. SB. an bie £tcitationS=6 ommiffion 
ju legen gebunben finb.

Przeworsk am 16. ©ejember 1873.
(419 2—3) E  d  y  k  t .

Nr. 3372.1074. C. k. Sąd powiatowy 
w Tłumaczu zawiadamia niniejszym edyktem 
pp Henryka i Teodozyę hr. Dzieduszyckich 
a w razie ich śmierci, ich z imienia nazwi
ska i miejsca pobytu nie wiadomych spad
kobierców, że p Sebestyaa Chrzanowski

a mianowicie: dnia 18. Marca 1874 i dnia
14. Kwietnia 1874 o godz. I I  przed połu
dniem w kancellaryi tutejszej się odbędzie.

Główne warunki tej licytacyi są :
1. Licytacya rozpocznie się od wywo

łania ceny szacunkowej 2353 złr. 20 ot 
sprzedaż tyiko za tę  cenę lub powyżej ta 
kowej nastąpi.

2 . Chęć kupienia mający obowiązani 
są przop zaczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komissyi dziesiątą część ceny szacunkowej 
tytułem  zakładu.

3. Kupiec obowiązany jest w 30. dniach 
po prawomocności rezolucyi ak t licytacyi po
twierdzającej całą sumę ceny kupna w któ
rą  zakład złożony w rachowany będzie zło
żyć do depozytu.

Resztę warunków licytacyi jako też akt za
stawniczego opisania r  alnoś i w tutejszo 
sądowej registraturze a w dniu licytacyi w 
korns. sądu przeglądane być mogą.

Radłów dn. 29. Września 1873

Jiiuubuutdjung.
3- 1308 pr. 3n  ©emafjl)eit bes Slrt. 14 

bes ©efefses nom 13. ©ejember 1873 9ir. s G2 
9t. ©. 331. roirb bornit funbgemacljt, bafj mit bem 
©age biefer SSerlautbarung bie <3taats=33o = 
fcfjufjfaffe in Krakau iljre ©Ijatigfeit beginnt.

SJUtglieber ber SSerroaltung biefer StaatS= 
33orfcbufjfaffe finb bie £>errn: ©l/eobor B ara
nowski DiegierungSoertreter unb Seiter ber 
33orfcE>ufjfaffe, $ ran j śłfaoer Miliewski jugleid) 
(Srfarmami bes 9łegierungśnertreterś, 3lnton 
Bożewski, 3ol)ann Hostasct), ©uftan Baruch, 
©IjabeuS Tarasiewicz, Subroig Zieleniewski.

©ie 3)ianipulation§gefcl)afte ber 58orfd)ufj= 
faffe beforgt bie giliale ber prio. ofterr. 9ia= 
tionalbanf in Krakau, bei roetd/er bie an bie 
Krakauer <StaatS=33orfcl)itfjfaffe geridjteten 23or= 
fcbufjgefudje unb bie ju escomptirenben 9Bect)fel 
einjubringen finb.

©ie ©taat§=33orfd)ufifaffe ift ermddjtigt, 
beim ©intreffen ber gefefclicben 33ebingungen 
3Bed)fel ju eśfompttren, bamt SBecbfel, Gffeften 
unb ŚBaaren ju telefjnen.

®er 3łat)on ber Krakauer @taats=23or= 
fć^u|faffe umfajjt bie ©tabt Krakau bie polit. 
S ejirfe : Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice Grybów, Jasło, Kolbuszowa, 
Krakau, Limanowa, Łańcut, Mielec, Myśle
nice, Nisko, Neusandec, Neumarkt, Pilzno, 
Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg, Tarnów, 
Wadowice, Wieliczka unb Saybusch. 

iBom f. f. Stattljallerei = iprdfibium. 
Semberg am 15. gebruar 1874.

przeciw tymże o 154 złr. 81 ct. a. w’ z. pn. 
na dniu 31. Marca 1873 do 1. 1074. pozew 
wniósł, w załatwieniu którego do ustnej roz
prawy term in na 28. Kwietnia 1874 o godz.
1 0. rano naznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych pp. 
Henryka i Teodozyi hr. Dzieduszyckich i 
ich spadkobierców niewiadome jest, ustano
wiono dla nich i ich spadkobierców c. k. 
Notaryusza w Tłumaczu p. Alfreda Ornsteina 
kuratorem z którym rozprawa przeprowadzo
ną będzie.

O czem się pozwanych zawiadamia z 
tem aby ustanowionemu zastępcy dokumeu- 
ta udzielili lub innego zastępcę ustanowili i 
sądowi donieśli inaczej wTynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Tłumacz dn. 22. Listopada 1873.
(513) grfeniitnijje.

Sm 9?ameit S r .  Tłajeftat beS £aifer§! 
®a§ f. _ f. £anbe§geric£)t in Straffacfjen ais 
ity:efjgericE)t in 2Bien fjat auf Slntrag ber f. f. 
Staatsanroaltfć^aft erfannt, bag ber 3 nl)alt bes in 
ber 9tr. 1 ber iEuftrirten 2.Bod;enfclyrift „3 eitgeift" 
nom 10. i^ebruar 1874 entljaltenen 2luffa|e§ 
mit ber 9luffdirift „Dffener Ś r ie f ł l l  an Seine 
©jcellenj ben igerrn ginanjsSIłinifłer SDepretis" 
ba§ fflergetien nac^ §. 300 S t. ©. begrfinbe, 
unb eś roirb nadj §. 493 S t. ifł. D. bas 33er= 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer ®ntdfdjrift 
auśgefpro^en.

25om f. f. £anbe§geric^te in Straffać^en 
2Bien, 11. gebrnar 1874.

Sabitfc^ m. p. $£f)allinger m. p.

3m 9łamen S r . 9łłajeftat bes S aifers! 
®a§ f. f. £anbeSgerii$t in Straffadjen ais
ipre^geric^t in 2Bien £>at auf Slntrag ber f. f.
Staatśanroaltfdjaft erfannt, ba§ ber ^nljalt 
bes nid)t periobifc^en SDrucfwerfes mit ber Ue= 
berfe^rift „9Jłaurer unb Steinme|e 2BienS" unb 
ber gertigung „©er Slusfdm^" bas Sergefjen 
nac^ §§ 302 ©t . ©. begrunbe, unb es roirb
nacf) § 493 S t. if}. D. bas SSerbot ber 3Bei=
ternerbreitung biefer ©rucffdjrift ausgefpro^en.

3Som f. f. £anbeSgerid)t in Straffa^en. 
SBien, am l i .  gebruar 1874.
SBabitfcf) m. p .  ©IjaUinger m p.

®aS f. f. £anbes= ais ^refjgeridjt in 
SfSrag bat auf Slntrag ber f. f StaatsanroalL 
fć^aft in ^olge bes Sefdjlufjeś nom 31. Sduuer 
1874, 3- 3042, ju S êc t̂ erfannt:

©er S nbalt bes £eitartifels mit ber 
Sluffć^rift: „ ®olfSroirtl)fd)aft(tcb = politifdje 9iunb= 
fc|au IV" in ber 3eitfd^rift „iprager S3brfen= 
©orretyonbenj" 91r. 2 0 " nom 2 6 ,̂ anner 1 8 7 4

begriinbet ben ©batbeftanb bes 93ergef)ettS ge* 
gen bie bffentlicbe 9M;e unb Drbnung nacb 
§ 308 unb 310 S t. ©. unb Der 3nba^  bes 
in bemfelben 93latte unter bem ©itel „Sine @r= 
innerung" abgebrudten Slrtitels ben Xi)atb& 
ftanb beś tm § 63 S t. ®. bejetebneten 93erbre= 
i$ens ber 9Jlajeftatsbeleibigung unb roirb baber 
unter gteićbjeitiger Seftatigung ber nerfiig= 
ten Sefcblagnabme auf ©runb ber §§ 489 
unb 493 S t. 5̂. D. bie SBeiternerbreitung bie= 
fer ©rudfcbrift nerboten.

©as f. f. £anbesgeri<bt in ijlrag ais 
ipre^gerii^t bat auf Slntrag bet f. f. Staats= 
anroaltfcbaft in golge bes Sefcblufjes nom 2. 
gebruar 1874, 3aE)l 3386, ju 91e<bt erfannt: 

©er $nbalt bes Slrtifels mit ber 2luf= 
fc^rift „3 ur Sefebung ber 3fic£jterftellen in 
©eutfcbbbbmen" in ber 3 c^ f^ rift „©eutfebe 
SSolfSjeitung" Sir 5, nom 30. ^anner 1874 
begriinbet ben ©bat&eftan  ̂ 93ergebenS ge= 
gen bie offentli^e diulje unb Drbnung nacb 
§. 300 S t. ©. unb roirb ba |er unter gteicb= 
jeitiger Seftatigung ber nerfiigten 58efcblag= 
nabme auf ©runb ber §§■ 489 unb 493 
S t. ip. D. bie SBeiterbefbrberung biefer S)ru<f= 
fc^rift nerbotyen.

©as f. f. £anbesgericbt in $ rag  ais 
iprefigericbt b^t auf Slntrag ber f. f. Staats=
anroaltfcbaft in §olge bes S3ef<bluffes nom 6.
gebruar 1874, 3abt 3706, ju Siecbt erfannt:

© er 3nf)alt beś £eitartifets m it ber Sluf= 
febrift: „K cestć  jeh o  V elićenstvn C isare  ra -  
kouskeho  n a  R u s “ in  ber 3 eilf<^tift „Cesky 
le v “ 9lr. 3 nom 1. fyebntar 1874, begriinbet 
ben ©batbeftanb bes Słerbrecbens ber 99łajeftats= 
S3eletbigung unb roirb baljer un te r gleicbjeitiger 
S3eftatigung ber nerfiigten Słefcblagnabme auf 
© runb bes §. 493 S t  ip. D . bie SBeiter=
iBerbreiturtg biefer © rudfd jrift nerboten.

(451 1— 3) Sunbnmdjmtg.
3= 8282. 33om f. f. S e jir fsg e r i^ te  Biała 

roirb Eternit befannt gegeben, bafj ju r  ^erein= 
bringung ber bem £>r. A. Rosuer roiber Susan- 
na G iirtlo r gemab 3 a 0IungSauftage d d to  Teschen 
9. geber (872 9hr. 1158 juftebenben SBećpfeL 
gorberung pr. 62 fl. 5. SB. bie erefutiue geiL  
bietfmng ber gegnertfdjen J iea lita t © .91 . 101 
a lt 242 nen ju  A lzen in  jroei © erm inen, am 
13. 9Jlarj unb am  13. Styrii 1874 jebesm ai um 
10 t ty r  SBormtatgśim S3ureau 91. II  un ter nadp 
ftefienben jyeilbieti)ungsbebtngniffen abgef>alten 
roerben roirb.

1. © en S luśrufśpreis bilbet ber Sdjćt$= 
roertlj ber obigen S iealitat ©. 91.101 alt 242 
neu in  A lzen im  Sletrage non 1084 ft. 79V»fr. 
unter roelc^em jene J iea lttć t an ben beiben er= 
ften © erm inen nid)t tjintangegeben roirb.

2 . ©iefe diealitat roirb fam m t 3 u9e^5r 
nac | bem ©runbbuc^e oEjnc ©eroćtyrleiftung ner= 
fauft.

3. 3^ber S ijita n t l)at nor ber jyeilbietfjung 
ein V adium  non ioo/0 bes SluSrufSpreifeś b .t .  
benSletrag pr. 108 fl 47 fr. ij. SB. in  Slaarem  
in  Staatsfc^ulbnerfcbreibungen in  ipfanbbrtefett 
ber gatij. ftanb. © rebitanftalt fam m t ©ouponS 
unb © aions, unb jroar bie SBertfjpapiere, nacb 
bem ans bem tepten B eitungśblatte erficbtlicfien 
SBiener ©ourfe ju  .^anben ber £ijitationśfom = 
miffton ju  erlegen.

4. © er Sdjćtyungsaft unb ©runbbućbaus= 
jug bann bie $eilbietf)ung§bebingniffe fonnen bei 
bem f. f. SSejirfśgert^te B ia ła  unb ber Slusroeis 
ber ©runbentlaftungsfcbulbigfetten unb S teu e rn  
bet bem f. f. S teueram te tn  B ia ła  eingefeljen 
roerben.

&ieju roerben ^aufluftige eittgelaben.
B ia ła , am  26. © ejem ber 1873.

(467 1—3) E  d  y  k  t .
Nr 64282. C. k. Sąd krajowy ustana

wia celem dorec euia uchwały tabularnej 
z dnia 31. maja 1873 L. 24019 na żądanie 
p. Karoliny Moser wydanej a dotyczącej in 
tabulacyi p Karoliny Moser za właścicielkę 
Sumy 400 zł. zpn. na prawach dzierżawnych 
i kaucyi 500 zł na majętności Królin dla 
Salamona Majera hypotekowanej, p Ludwi
kowi Krajewskiemu z miejsca pobytu niezna
nemu, kuratora w osobie p. adw. Janowicza 
i o tem go niniejszem Edyktem uwiadamia, 
ażeby się z tymże zastępcą porozumiał lub 
inuego zastępcę sądowi oznajmił gdyż w ra
zie przeciwnym sam sobie niekorzyści wynik
nąć mogące przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 13. grudnia 1873.

(469 1—3) E  d  y  k  t .
L. 73843/73 do 1. 7614/74. C. k. Sąd 

krajowy niniejszym edyktem wiadomo czyni 
pp. Emilii, Mikołaja córce Bogdanowicz i 
Juliuszowi, synowi Adama Kaczkowskiego, 
z miejsca pobytu niewiadomym, iż na prośbę 
Antoniego Władysława, syna Bartłomieja Za
krzewskiego, uchwalą z dnia 2. Sierpnia 
1873 1. 44816 na podstawie skryptu z dnia 
20 Października 1864 starego stylu przez 
Wincentego Reinsperger zeznanego i cesyi 
z dnia 29. Czerwca 1873 st. st. przez Em i
lię, Mikołaja córkę Bogdanowicz na rzecz 
Juliusza Kaczkowskiego a  przez tegoż na 
rzecz Antoniego Władysława syna B artło
mieja Zakrzewskiego zeznanej, dozwoloną zo
stała prenotacya prawa zastawu dla sumy 
3979 rubli 50 kop. z przyn. w stanie b ier

nym części dóbr Czernichówce na rzecz ce- 
syonaryusza Antoniego Władysława, syna 
Bartłomieja Zakrzewskiego, — i celem do
ręczenia tej uchwały dla nich ustanowiony 
został kuratorem p adwokat Dr. Dziubiński 
z substytucyą p. adw. Dr. Berliner, któremu 
uchwałę tę doręcza się.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Grudnia 1873.

(470) O bw ieszczenie.
L. 689. C. k. Sąd krajowy jako h an 

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru handlowego dla firm pojedyńczych han
dlu wyrobów złotniczych p. Edw arda N it
scha w Krakowie, który tenże pod firmą 
„Edward N itsch“ prowadzić i podpisywać 
będzie.

Kraków dnia 16. Stycznia 1874.
(471) Obwieszczenie.

L. 950. C. k. Sąd krajowy jako han
dlowy poleca wykreślenie z rejestru  handlo
wego firm pojedyńczych firmy handlu towa
rów kolonialnych Hieronima Schuberta w 
Krakowie.

Kraków 16. Stycznia 1874.
(472) O bw ieszczenie.

L. 1327. C. k. Sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru  handlowego dla firm pojedyńczych fir
my dla handlu mebli w Krakowie, której 
używać i podpisywać będzie „M. S. Wetz- 
le r“ jako właściciel handlu mebli w Kra
kowie.

Kraków dnia 16. Stycznia 1874.
(473 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 1546. C. k. Sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze zawiadamia 
niniejszem Ignacego Jakubowicza, iż Hersz 
Gottesmann, kupiec z Doliny, wniósł dnia 
23. Stycznia 1874 1. 1546 na podstawie 
przekazu przez Salamona Zimera w W eł- 
dzierzu dnia 14. Sierpnia 1871 na 300 złr. 
w. a. na własną ordrę wystawionego, w trzy 
miesięcy po dacie płatnego przez Ignacego 
Jakubowicza przyjętego, a przez Salamona 
Zimera na ordrę Hersza Gottesmana żyro- 
wanego, prośbę o wydanie nakazu płacenia 
przeciw niemu sumy wekslowej 300 złr. w. a. 
z przyn., w skutek czego uchwałą Sądu tu 
tejszego z d. 27. Stycznia 1874 1. 1546 żą
dany nakaz płacenia wydanym został.

Sąd tutejszy ustanawia tymczasowie 
dla Ignacego Jakubowicza jako z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego kuratora w oso
bie adw. Dr. Budzynowskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Pawlińskiego na jego koszt i nie
bezpieczeństwo — pierwszemu z nich wydany 
nakaz płacenia doręcza, oraz wzywa pozwa
nego, ażeby rzeczonemu kuratorowi tem pe
wniej swe dowody do obrony zdolne komu- 
uikował, lub innego zastępcę sądowi wska
zał, o ile ze w przeciwnym razie niepomyślne 
dla niego skutki wyniknąć mogące sam so
bie przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 27. Stycznia 1874.
(475 1—3) K  d  y  k  t .

L. 506. C. k Sąd powiatowy w Cięż
kowicach podaje do wiadomości, że na za
spokojenie sumy 70 złr. a. w. Markusowi 
Falebaumowi od Stanisława Warzechy przy
padającej, tudzież odsetków 60/0 od dnia 13. 
Grudnia 1870, kosztów sporu w kwocie 6 złr. 
86 ct., kosztów egzekueyi w kwotach 2 złr. 
69 c t , 16 złr. 90% i 20 zlr 55 ct., pozwo- 
loną została przymusowa publiczna licytacya 
realności pod 1. k. 3. w Stróżny położonej 
Stanisława Warzechy własnej w protokole 
przez komisyą tutejszego Sądu z duia 20. 
Stycznia 1872 opisanej a w protokole tutej- 
szosądowej kom isji z 7. Sierpnia 1872 osza
cowanej w księgi gruntowe nie wciągniętej 
a zatem ciała tabularnogo nie stanowiącej, 
która to licytacya odbędzie się w tutejszym 
Sądzie pod następującemi w arunkam i:

1. Do przeprowadzenia tej licytacyi 
ustanawia się trzy termina, mianowicie na 
dzień 23. Marca, 27. Kwietnia i 25. Maja 
1874 r  , każdą razą o godzinie 10 rano. — 
Na pierwszych dwóch terminach, realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
terminie zaś nawet niżej ceny szacunkowej 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

2. Za cenę wywołania licytacyjnego po
służy suma 1205 złr. a. w., na którą real
ność ta sądownie ocenioną została.

3. Chęć kupna mający obowiązany bę
dzie złożyć przed licytacją do rąk  komisji 
licytacyjnej kwotę 121 złr. a. w. jako wa
dium albo gotówką albo w listach zasta
wnych galic. lub w obligacyach rządowych 
według ostatniego kursu Gazety Lwowskiej.

4. Chęć kupna mającym wolno jest 
protokół opisania tej realności, jako też akt 
oszacowania i warunki licytacyi w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

5. O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, c. k. Prokuratoryę skarbową we Lwo
wie w imieniu wysokiego skarbu, tudzież 
wszystkich wierzycieli z pobytu i nazwiska 
niewiadomych, lub ktoi’ym uchwała rozpisu
jąca licytacyą z jakichbądź powodów dorę
czoną byc nie może, wreszcie którzy przy 
egzekucyjnem opisaniu tej realności prawa 
zastawu na niej uzyskali przez kuratora 
w osobie Michała Zięby ze Stróżny z zą-
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stępstwem Wojciecha Guewy ze Stróżny 
ustanowionego i edykta.

Ciężkowice dnia 27. Października 1873. 
(484 i - 8) E  <1 y  k  t.

Nr. 617 Wawrzyniec Dąbek i jego ma- 
łolet. córka Agnieszka Dąbek wnieśli w dniu 
25. Stycznia 1874. do 1. 617 pozew7 przeciw 
Franciszkowi Grzesikowi i przeciw Janowi 
Grzesikowi o podział fizyczny i oddanie grun
tów pod X. sub rep. 4-4 w Smolarzyuach i N. 
sub rep. 63. w Woli dalszej.
(485 1—3) E  d  y  k  t .

L. 4869. C. k. sąd powiatowy w So
kalu podaje do wiadomości, że Juśko Huzar 
z Herbkowa na podstawie uchwały c. k. są
du krajowego we Lwowie z dnia 13. wrześ
nia 1873 do 1. 52155 za marnotrawcę uzna
ny i dla tegoż kurator Hryć Maczewski za
mianowany został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 10. października 1873.
Dla niewiadomego z miejsca pobytu za- 

pozwanego Jana Grzesika, ustanawia c. k. 
Sąd powiatowy c. k. Notaryusza w Łańcu
cie Władysława Kaniewskiego kuratorem i 
zawiadamia o tern w myśl §. 512 pre zapo- 
zwanego, aby albo ustanowionemu dlań ku
ratorowi, potrzebnych do jego obrony środ
ków udzielił, albo też innego zastępcę usta
nowił i Sądowi oznajmił.

C. k. Sąd powiatowy
Łańcut, dnia 25, Stycznia 1874.

(496) © g ło s z e n ie .
Nr. 786 Przez c. k. sąd obwodowy, ja 

ko handlowy w Rzeszowie w pisaną zosta
ła  dnia 6. Lutego 1874 do rejestru spółek 
firma „Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie, spółka zarejestrowana z odpo 
wiedzialuością ograniczoną*

1. Spółka istnieje na mocy statutu z 
daty Rzeszów 28. Grudnia 1873.

2. Jej siedzibą jest Rzeszów.
3. Celem spółki jest dostarczanie swo

im członkom na umiarkowany procent środ
ków pieniężnych do obrotu w7 gospodarstwie, 
handlu, rzemiośle lub innym przedsiębiorstwie, 
jak niemniej pośredniczenie w załatwianiu 
spraw pieniężnych swoich członków,

4. Istnienie spółki nie ogranicza się do 
pewnego czasu.

5. Do Dyrekcyi należą: Edward Hen- 
genbauer, Ferdynand Schaitter, Leon Schott 
kupcy, Dr. Marceli Pedenkowski właściciel 
realności w Rzeszowie

6. Podpis spółki uskutecznia się w ten 
sposób, iż do firmy spółki dwaj członkowie 
Dyrekcyi przydają swoje podpisy.

7. Ogłoszenia podaje spółka pod firmą 
przez przybicie tychże na ratuszu w Rze 
szowie, a względnie w dzielniku wyznaczo
nym przez c. k władzn rządowe w7edle dy- 
spozycyi §. 16 ustawy z d. 14. Maja 1873 
L. 71 D. u. P.

Od c. k. sądu obwodowego
Rzeszów dn:a 6. Lutego 1874.

(519 1— 3) ©głoszenie.
L. 1100. C. k sąd obwodowy w Prze

myślu jako instancya konkursowa Lobia Korn- 
reich podaje do wiadomości, iż w tej masie 
konkursowej został wybranym jako stanowczy 
zawiadowca tej masy c. k notaryusz p. Min- 
kusiew;cz w Dukli, a jako zastępca jego p. 
Jakób Rubin, zaś jako wydziałowi wierzycie
le pp. Mojżesz Weinberg, Fewel Goldenberg 
i Mendel Hersch Willer.

Przemyśl dnia 4. lutego 1874.
(522 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 1444. C k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku uwiadamia niniejszem nieobecnego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego Jacka 
Hołowatego, iż 30. maja 1872 um arła w 
Wysoczanacb beztestamentarnie Anastazya

Hołowata i że on dc spadku po niej faedle 
ustawy powołanym jest.

Wzywa s ’ę więc tegoż Jacka Hołowa
tego, aby w przeciągu roku w tut. sądzie 
się zgłosił i oświadczenie swe do spadku
tego wniósł, gdyż inaczej spadek ten z oś
wiadczonymi spadkobiercami i z kuratorem 
dla niego w osobie Fedora Hołowatego usta
nowionym, przeprowadzonym zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bukowsko duia 24. grudnia 1873.

(523 1 - -3) E  d  y  k  t.
L. 6592. C. k. sąd powiatowy w Gród

ku niniejszem wiadomo czyni, iż w skutek 
uchwały c. k. sądu krajowego we Lwowie
jako instancyi nadkuratelarnej z dnia 11. paź
dziernika 1873 do J. 571S0, Iwan Greń z 
Powitny za marnotrawcę uznany i temuż ku
rator w osobie Mikołaja Hawryszczyszyn 
postanowiony został.

Gródek duia 13. stycznia 1874.

(521 1—3) E  d y  k  t.
Nr. 1665 0. k. Sąd obwodowy Tarnow

ski w skutek reskryptu c. k. Sądu krajowe
go wyższego w Krakowie z dnia 30. Gru
dnia S 873 L 18759 w myśl §. 14 ustaw. z 
dnia 25 Lipca 1871 L. 96 d. p. p. niniej
szym drugim edyktem ogłasza, że na proś
bę Józefy z Borakowakicb Łukaszkiewiczo- 
wej uchwałą tut. sądu z 5. Czerwca 1873 
L. 10426 utworzony został nowy korpus ta 
bularny dla realności pod L 365 na Stru- 
sinie w Tarnowie położonej, składającej się 
z domu i gruntu 30 sążni długości a 12 są
żni szerokości obejmującego, na podstawie 
protokołu lokalnej wizyi przez c. k. Staro 
stwow Tarnowie dnia 21. Marca 1872 sprze
danego, tudzież iż na skutek uchwały tu t 
Sądu z 6 . Listopada 1873 L. 21661 Józefa 
z Borakowskicb Łukaszkiewiczowa za właści- 
cielsętej realności w stanie czynnym takowej 
zaintabulowaną została, wzywa się więc wszy
stkich którzy przez istnienie powyższego wpi
su w księdze hypotecznej w swoich prawach 
pokrzywdzonemi się być widzą, aby wnieśli 
zarzuty swe w c. k. Sądzie obwodowym w 
Tarnowie w trzechmiesięczuym terminie, aż 
do dnia 10. Maja 1874 a to bez względu 
aa to, czy to zgłosić się mające prawo wi- 
docznem iest z księgi hypotecznej, lub z u- 
chwały jakiej sądowej, lub czy to prawo ja
kie podanie stron wniesionem jest do Sądu, 
inaczej powyższy wpis nabędzie skuteczności 
wpisu bypotecznego z tern dołożeniem, iż 
przywrócenie do pierwotnego stanu tego te r
minu edyktalnego, jakoteż przedłużenie tegoż 
dla pojedyńczycb stron nie jest dopuszczalne.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia, 29. Stycznia 1874.

(524 1—3) E d j  k  t.
Nr. 6777. C. k. Sąd powiatowy w Łań

cucie uwiadamia, iż w dniu 2. Czerwca 1870. 
zmarła w Łańcucie Kunegunda z Dziaduliń- 
skicb Florkowa z pozostawieniem pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli, które jest ko- 
dycyllem i po której zmarłej pertrak tacja  
na podstawie ustawowego porządku dziedzi
c z e n i w toku pozostaje.

Do spadku po tejże Kunegundzie Flor- 
kowej jest z ustawy także Franciszek Florek 
powołanym, Sąd nieznając miejsca pobytu 
tegoż Franciszka F lo rk a , wzywa takowego, 
aby w przeciągu roku jednego od dnia niżej 
wyrażonego licząc , zgłosił się w tymże Są
dzie i oświadczenie do spadku wniósł, w prze
ciwnym bowiem razie spadek byłby pertrak
towany z dziedzicami, którzy się zgłosili i 
kuratorem Ignacym Florkiem dla niego usta
nowionym.

C. k Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 30. Listopada 1873.

(533 1 - 3 ) K o n k u r s ) .
L. 4052. P o sad a listonosza w czaso

wym charakterze względnie woźnego poczto
wego w obrębie gal. Dyrekcyi poczt.

Płaca roczna 350 złr., dodatek akty- 
walny rocznie po 87 złr. 50 ct w. a. i su
knia służbowa in natura ; kaucya 300 złr. 
względnie 200 złr.

©wie posady kon duktorów  pocz
tow ych w czasowym charakterze, względnie 
dwie posady czasowych woźnych pocztowych 
w obrębie gal. Dyrekcji poczt.

P łaca roczna 400 złr. względnie 350 
złr., 25 procentjwy dodatek aktywalny, ry. 
czałt na ubranie i pomieszkanie po 50 złr. 
w. a., rocznie względnie suknia służbowa in 
natura. Kaucya 400 złr. względnie 300 złr. 
wal. a. Podania zaopatrzone w prawne wy
mogi mają być wniesione do c. k. Dyrekcyi 
poczt we Lwowie, w przeciągu trzech ty
godni.

P osada ekspedyen ta pocztowego
przy nowo utworzyć się mającym urzędzie 
pocztowym w U hersku , powiat S try j, za 
kontraktem i kaucyą 200 z ł r . , dotacya ro
czna 159 złr., ryczałt kancelaryjny 40 złr. 
w. a. i umówić się mający roczny ryczałt 
za utrzymywanie codziennie dwurazowych 
względnie codziennie czterorazowych pocho
dów posłańczych między urzędem pocztowym 
a równozwańczym dworcem kolei.

Ubiegający się mają wnieść podania, 
w których roczny ryczałt posłańczy ozna

czyć należy w przeciągu czterech tygodni 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 15. Lutego 1874.

(576 I— 3) E  d y  h  t
Nr. 465. C. k. Sąd powiatowy w Oświę

cimie podaje niniejszem do powszechnej w ia
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa 
Scbmelz przeciw Janowi i Maryannie Żyłom 
pto. 777 złr. dozwoloną została na zaspoko
jenie tejże kwoty ponowna licytacya realno
ści pod Nrm. 5/23 L w Przeciszowie położo
nej, małż. Jana i Katarzyny Zyłowj własnej 
na kwotę 2060 złr. oszacowanej wyznaczając 
w tym celu termina na dzień 23. Lutego, 
23, Marca i 27. Kwietnia 1874. o godzinie 
9. rano na miejscu w Przeciszowie z tem, 
że jeżeli realność powyższa przy pierwszym 
i drugim terminie licytacyjnym wyżej ceny 
lnb za cenę szacunkową sprzedana nie zo
stanie, takowa przy trzecim terminie licyta
cyjnym też i niżej ceny szacunkowej, jednak 
zawsze za gotówkę zaraz wypłacić się m a
ją c ], najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo
stanie, a każdy chęć licytowania mający wi
nien jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk  komisyi licytacyjnej wadium równa
jące się 100/0 wartości szacunkowej.

Bliższe warunki licytacyjne, jak  i też 
protokół oszacowania mogą być w tut. sąd. 
kancelaryi przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 25. Stycznia 1874.

(504 1 — 3) © ^ w ie s z c z e n ie .
Nr. 2235. Na mocy rozporządzenia Wys. c. 

k. Ministerstwa handlu z dnia 22. b. m. 1. 
406 znosi się dzienne poczty szybkowozowe 
między Dzikowem a Dembica jakoteż dzien
ne jazdy posłańcze między Mielcem a Dem- 
bicą z końcem Lutego 1874 a zamiast tych
że mają od 1. Marca 1S74 między Dzikowem a 
Dembieą obiegać dzienne jazdy osobowe z 
porządkiem jazd znieść się mających poczt 
karyołkowych oznaczonym w tutejszo urzę- 
dowem obwieszczenia z duia 21. Grudnia 
1873 1. 26231.

Rzeczonemi pocztami osobowemi prze
wożone będą przesyłki -wartościowe do 4 0 ^  
wagi jakoteż podróżni z ich pakunkiem.

Przyjmowanie podróżnych ogranicza 
się na 3- siedzenia wewnątrz wozu, i tylko 
w razie, że konduktor odstąpi należue mu 
miejsce, może czwarty podróżny pod tym 
warunkiem być przyjętym, jeżeli przez to 
przyprzęg nie będzie potrzebnym

Tymczasowo nie będą obiegać ekstra 
poczty między Dembieą a Mielcem, a urząd 
pocztowy w Dzikowie zamienia się na urząd 
pocztowy ze stanuicą pocztową, i zaprowa
dza się przewożenie sztafet między wszyst- 
kiemi urzędami pocztowemi od Dembicy do 
Dzikowa położonemi.

Oddalenie między Baranowem a Dzi
kowem wynosi 1. pocztę (dwie mile)

Co się niniejszem do powszeebnoj wia
domości podaje.

Lwów dn. 28. Strcznia 1874.

Ćiiininmidjitmb
3- 2235. ©runbe 2(norbnung be§ 

fiofjen f. f. .‘panbeleminifteriums nom 22 (. 3Jit.
3 . 406 toerben bic tagtxd)en Cariol - jpoften 
piifdjen Dzików Dembica, batut bie tagticfien 
Sotenfatjrten jroifdjett Mielec unb Dembica 
mit @nbe jyebruat 1874 eingefteHt imbfjabert 
ftatt berfelben nom 1 Skarb 1874 an jroifdjen 
Dzików unb Dembica taglid) )perfonenfaf)rten 
nad) ber Gourśorbnung ber aufjulaffenben 
Cariol IfSoften, toeldje mit ber Ijierortigen jłunb; 
madiung nom 21 (December 1873 3- 26231 
feftgefteHt tourbe ju nerfetiren.

Sftit ben Iperfonenpoften toerben gradjten 
bis jum (sinjelngetoidjte non 40 •pfimb, bann 
ipaffagiere unb iljr ©epacE beforbert.

S ie  $afjagier§aufnal)m e tft auf brei 
©ifse im  3 « n e rn  be§ 2Bagen§ befdjranft, unb 
n u r fili ben jjatt, baj) ber Gonbucteur ben tfjtn 
gebiifjrenben ©ife ab tritt, !ann  aud) ein nierter 
9teifenber, jebodj n u r  bann aufgenommen toer= 
ben, inenn tfieburd) fetne 3Jtef»rbefpannung notfc 
tnenbig werben fotlte.

Gptrapoften werben pńfdjen Dembica 
unb Mielec oorlduftg nid)t beforbert, bagegen 
wirb ba§ ipoftamt Dzików in ein Ipoftamt mit 
©tatton umgewanbelt unb bie Seforberung ber 
Gftaffetten jwifdjen aften ipoftamtern non Dem
bica bis Dzików eingcfutjrt. S ie  Gntfernnng 
jwifdjen Baranów mtb Dzików wirb befinitin 
mit einer ijSoft feftgefebt.

2Ba§ fjiemit 3u t uUgemetnen jłenntuijs 
gebradjt wirb.

Lemberg, am 28. 3anner 1874.

(396 2 —3) O g ł o s z e n ie .
Nr. 1110. W skutek wielostronnych 

nalegań przedłuża c. k. państwowe ministe- 
ryum wojny term in ogłoszeniem z d. 1,5. 
grudnia 1873 r. do wniesienia ofert na do
stawę mundurów 1 rysztunków dla c. k. woj
ska na dzień 20. lutego 1874 r. wyznaczo
ny, aż do 20. kwietnia 1874 r. dwunastej 
godziny w południe.

Wszelkie inne warunki ofeit w wyż 
wymienionem dawniejszem ogłoszeniu za
warte, pozostają w całej doniosłości niezmie
nione

tKuttimtiuljmtg 
Sir. 1 U 0. Stuf mefjrfeitiges Stnufdjen 

nerlangert bas f. f. SieidjSAtrtegSminifterium 
ben mittelft Jłunbmadjung nom 15. SDejember 
1873 auf ben 20. gebruar b. 3 . feftgefefiten 
STermiu jur Ginbringung non Dfferten auf£ie= 
ferung ber 3)ionturś= unb 3Iu§ruftungS=Grfor= 
bernifje fiir bas f. f. &eer, bis ;um 20. Slnrit 
1874, “DłittagS 12 Uf)t.

3 m lłebrigen bteiben bie in ber oben am 
gefufjrten frutjeren Runbmadjung aufgefteftten 
Dffertbebingungen itjrem nofien Umfange naci), 
aufredjt.____

U o n . i e B l e x i ł r . p r y w a t s i © .

Mona
w szelkiego rodzaju  Ja rz y n y  K w ia tó w , T raw , Rośli©  pastew n y ch  i  JSkoitomicz

nych , B rzew  i  K rzew ów , zb ioru  r. 1873 poleca
' W W  M M .

TEOFILA. ŁUCKIEGO
W 1 &  X j  ' W '  o  ' w  i  &  p r z y  p l a c u  H a l i c k i m  1. 14 o b o k  n o w e g o  g m a c h u  B a n k u

Nasiona rodzajów szlachetnych i niezawodne
C arclk g łów n y  na r. 1874 posełam  na żądanie franco

h y p o t e c z n e g o .

n 4 1 3 -s R y e ta r y n s a
uzdolniony, z pięknem pismem,

poszukuje umieszczenia w któremkolwiek | 
z Świetnych c. k. Starostw.

LTprasza się łaskawie zgłaszać podj  
lit. F . « .  poste restante Przemyśl.

(397 2— 3) © głoszenie konlcursu.
Nr. 16 praes. Przy Magistracie M.

Krakowa wakują trzy posady, to jest:
kontrolora kasy miejskiej z płacą ro

czną 1 0 0 0  złr., lekarza miejskiego z pła
cą roczną 4 0 0  złr. i nakoniec aplikanta
z rocznem adjutum 6 0 9  złr.

W  celu obsadzenia tych posad ogła
sza się niniejszem konkurs do dnia 7. 
marca r. b. trwający.

Ubiegający się o jeden z wzmianko
wanych urzędów, wirmi są podania swroje 
(o ile są w służbie publicznej za pośredni
ctwem przełożonej władzy) wnieść do Ra
dy miejskiej na ręce Prezydenta miasta 
i w takowych wykazać: wiek, miejsce uro
dzenia i przebieg życia; oraz dołączyć świa
dectwa uzdolnienia, mianowicie:

starający się o urząd kontrolora kasy 
miejskiej, świadectwo złożonego egzaminu

praktycznego z rachunkowości, kandydaci 
do urzędu lekarza, dyplom na doktora me
dycyny na jednym z uniwersytetów Mo
narchii uzyskany, nakoniec starający się o 
miejsce aplikanta świadectwa z ukończenia 
Wydziału prawnego i złożenia dwóch egza
minów teoretycznych.

Kandydaci spokrewnieni lub spowino
waceni z urzędnikami Magistratu krakowskie
go winni są wykazać stopień pokrewień
stwa lub powinowactwa.

Kontrolor kasy miejskiej winien jest 
złożyć kaucyę w kwocie 1 0 0 0  złr. w go-

towiźnie, papierach publicznych lub naresz
cie fidejussorycznych, zaś lekarz miejski 
ina obowiązek mieszkać wr tym obwodzie 
miasta dla którego jest przeznaczonym.

Nadmienia się wreszcie, że urzędni
kom Magistratu krakowskiego zapewnionem 
jest prawo do emerytury według statutu 
emerytalnego przez Radę miejską uchwalo
nego; i że nakoniec aplikantom lata służby 
na aplikacyi spędzone, w poczet lat służby 
etatowej, przy wymiarze emerytury wliczo
ne będą.

Magistrat. Kraków dnia 3. lutego 1 874 ,
% drukarni J2, W we Lwowie.


